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Zamknięcie sesji budżetowej sejmu i senatu.
Przemówienie ministra Matuszewskiego.

W ARSZAW A, 21. 3. (wł.) Dziś 
o godzinie 11 rano rozpoczęło się o- 
statnie posiedzenie tegorocznej sesji 
budżeiowej.

W lawach rządowych zasiadł 
cały rząd in corpore. Posiedzenie 
otworzył marszałek Św italsk i po- 
ezem, po zreferowaniu uchwalonych 
przez senat poprawek przez posła 
Hołyńskiego zabrał głos, min. M atu­
szewski.

Min Matuszewski po nakreśle­
niu ogólnej charakterystyki budże­
tu, powiedział:

Musze Szanownych Panów rozczaro­
wać, :• w' szerokiej opiuji sprostować z 
ealą stanowczością ich twierdzenia. 
Niema tu  mowy o deficycie w tej czy 
innej wysokości. M ogłaby być mowa, 
gdyoyr my podobnie, jak  szanowni opo 
nenei nie umieli, nie chcieli, czy nie 
śmieli, r r  ze widywać.

Dlatego ośmiele sie powiedzieć, że 
równowaga budżetowa na rok przyszły 
jest zapewniona skuteczniej, niż  ̂była 
w tym  roku. gdyż budżetu nie równo, 
waży sie na papierze, lecz w rzeczywi­
stości.

W roku budżetowym, który  31 m ar 
ca dobiega końca, budżet był pa papie­
rze nietylko zrównoważony, ale zam­
knięty  nadwyżką 97 miljonów złotych, 
w rzeczywistości zaś będzie deficyto­
wy, mimo, że rząd zmniejszył w ydatki 
przewidywane w tym  budżecie prawie
0 2WI milionów złotych.

Darem nie szanowni oponenci — mó­
wił w dalszym ciągu p. m in ister — be. 
ila mówili o nierealności budżetu na 
rok przyszły. Darem nie beda^żąd^Ji ja ­
kiegoś r l-n u . zmi^n. nowołujae sie na 
to, iż moje przewidywania zam ykają 
dochodycdżieś pomiędzy dwiema odle- 
prłemi ad ciebie c a ra m i 2.500 miljonów
1 2.e°0 m ilj. złotych.

Żaden z nas nie potrafi wskazać do­
kładnej cyfry  miljonów, każdy musi ją  
ze mknąć w jakichś srranieaeh od.._ do... 
Już dzisiai w w ydatkach mówi sie od 
2600 do 2860.
Hi'DŻET NA ROK PRZYSZŁY JE ST  

REALNY.
Ten „luz budżetowy" p rzy ję ty  przez 

rząd i większość na wniosek najw ięk­
szego przeciwnika luzów posła W yrzy­
kowskiego. być może jeszcze bedzie 
niewystarczający.

Niech panowie nie wątpia, że rząd 
wówczas potrafi przyjść z przedłożę, 
aiami, a większość przyrów nana przez 
posła Rybarskiego z większą ironją 
aniżeli taktem  do większości sojnsznicz 
ki naszej R um unji i zaprzyjaźnionych 
z nam i Wegier. — ta  większość potrafi 
przedłożenia zamieniać w prawa, kto- 
r© e°^lDpTn r o ln ie  baiV/ ood^'flSH d ^ n o  
dy skarbu, bądź um niejszą jego świad­
czenia.

Nie namówią nas szanowni Panowie 
do zgłoszenia jakichś ustaw  specjal- 
nyeh o zapewnieniu równowagi bndże. 
towej-, jak  to  miało miejsce w 1925 t .

Dlatego przedewsźystkiem że me 
potrzebujem y tego czynić. Rezerwy 
skarbowe, jakiem i dzięki zapołiiegliwo- 
ści rządów pomajowych rozoorzadza- 
my, pozwalają nam pracować spokoj­
nie. bez pośpiechu, bec noża na gardle.

Kończąc swoje przemówienie p. mini 
s ter stw ierdził co następuję:

Wysoka izbo. reasum uje w jednem 
zdaniu moje wywody. M ajac nakaz 
m arszałka PRsudskiego utrzym ania 
równowagi budżetu jako konieczności 
państwowej, m aj»e zdecydowaną wolę 
■wykonania, tego, m ając odwagę przewi 
dywań nietylko dobrych, lecz i niepo. 
myślnych możliwości, m ając większośe 
tdolną do poniesienia odpowiedzialno­
ści »za każde poczynania, leżące w inte 
resie naństwa, bez względu na to, czy 
jest ona atutem  wyborczym czy tez 
liie. m am y jak  sadze, równowagę bud­
żetową na rek  przyszły zabezpieczoną 
lepiej dziś. niż rok temu. kiedy obecni 
oponenci trium falnie dzielili pomiędzy 
pizyszłych swoich wyborców ą-?;-siatki
m iljo n ó w  pio i s tn ie jn e e i  nad w y /k i

Po przemówieniu m inistra M atu 
szewskiego złożyli przedstawiciele 
klubów opozycyjnych deklaracje 
o swoim stosunku do budżetu.

W imieniu stronnictwa ludowego 
przem awiał poseł Langer, w imieniu 
klubu narodowego poseł Czetwer- 
tyński, w imieniu P P S . poseł Cza­
piński oraz w imieniu Ukraińców 
poseł Łuckij.

Przedstawiciele powyższych klu 
bów podkreślali w swych przemó­
wieniach, że budżet jest nierealny, 
głodowy i fikcyjny, wobec czego 
kluby ich będą głosowały przeciwko 
niemu.

W  czasie przemówienia posła 
Czetwertyńskiego z ław BB. padło 
zdanie, wypowiedziane przez posła 
Polakiewicza „kto się tłumaczy, ten 
się oskarża".
OPOZYCJA MA D W IE  R A C JE .

Następnie zabrał głoś generalny 
referent budżetowy poseł Miedzi ń- 
ski, k tóry stwierdził, że opozycja

ma zawsze dwie racje: jedną, gdy 
jest w rządzie, a  drugą — gdy jest 
w opozycji.

Po przemówieniu posła H ołyń­
skiego, izba przyjęła poprawki do 
budżetu, wniesione przez senat.

Z kolei zabrał glos marszałek 
Świtalski, omawiając zadanie, jakie 
sobie postawił, przyjm ując kierow­
nictwo izby. Z tych zadań: uspraw ­
nienie prac parlam entu i zacieśnie­
nie stosunków między rządem a par 
lamentem zostały przez niego zreali 
zowane. Podczas bieżącej sesji u- 
chwalono budżet i wiele projektów 
ustawodawczych, m ających na celu 
dobro państw a i obywateli.

W końcu posiedzenia wszedł na 
trybunę prem jer Sławek i przeczy­
tał dekret prezydenta Rzplitej o 
zamknięciu sesji budżetowej sejmu.

Posiedzenie plenarne senatu.

W D NIU IM IENIN  WYTRYSŁA 
SOLANKA  

ze „Źródła Marszałka Piłsudskiego** 
w Druskienikach

W ILNO, 21. 3. P rzed kilku mie­
siącami rozpoczęto w Druskienikach 
poszukiwanie nowego źródła leczni­
czego, któremu zgóry nadano nazwę 
„Źródło M arszałka Piłsudskiego".

Onegdaj, w dniu imienin marsza! 
ka na głębokości 283 m tr. natrafio^ 
no na najidealniejszą solankę leczni 
czą. Wiadomość o tern odkryciu do­
ta rła  do W ilna dopiero w dniu dzi­
siejszym.

WYJAZD MIN. ZALESKIEGO.
W ARSZAW A, 21. 3. ( w ł ) W cza 

sie nieobecności m inistra Zaleskie­
go, który wyjechał na konferencję 
paneuropejską do P aryża i zabawi 
tam do 1 kw ietnia r. b., zastępować 
go będzie płk. Beck.

PR Z Y JĘ C IE  U MARSZ. ŚWITAL- 
SKIEGO.

WARSZAWA, 21. 3. (wl.) Marsza 
lek Switalski wydał dzisiaj przyjęcie 
we wlasnem m ieszkaniu dla szeregu o- 
sób z kół politycznych.

W ARSZAW A, 21. 3. (wł.) Po­
siedzenie plenarne senatu rozpoczę­
ło się o godz. 4 popoł. Przyjęto sze 
reg ustaw ratyfikacyjnych, następ 
nie ustaw y o sprzedaży i zamianie 
gruntów’ państwowych, o mieszka­
niach-dla zwolnionych robotników 
rolnych, o krzyżu i medalu niepodle 
głości i o zaopatrzeniu b. skazań

ców politycznych.
Nowelę do ustaw y o sprzedaży 

alkoholu referow ał senator Błędow­
ski (BB).

Po dłuższej dyskusji nowem zo­
stała p rzyję ta przez izbę. Na zakoń 
czenie prem jer Sławek odczytał de­
kret prezydenta Rzplitej o zamknię 
ciu sesji budżetowej senatu.

Przemysłowcy żądają zmniejszenia podatku od węgla
W ARSZAW A, 21. 3. (wł.) Prze 

mysłowcy węglowi trzech Zagłębi, z 
uwagi na reformę podatku samorzą 
dowego, postanowili wysunąć żąda­
nia zmniejszenia podatku komunalne 
go od węgla, który wynosi jeden

pi’ocent wartości od wydobywanego 
węgla. Przemysłowcy pragną obni 
żenią podatku o pół proc., co ma ja­
koby przyczynić się do potanienia 
paliwa.

DEKORACJA ŚPIEW ACZKI.
PARYŻ. 21. 3. (wł.) W Paryżu  udeko 

rowano legją honorową niemiecką śpie­
waczkę Lotty  Leman, koncertującą o_ 
becnie w stolicy F rancji. Dekoracji do­
konał b prem jer B artout.

NAGRODA ARTYSTYCZNA 
WARSZAWY.

WARSZAWA, 21. 3. (PAT). Na 
posiedzeniu sądu konkursowego tego­
roczna nagroda artystyczna ni. W arsza 
wy, w sumie 15.000 zl. została przyzna, 
na architektow i Stefanowi Szyllerowi, 
k tó ry  jest autorem  p r o j e k t ó w  szeregu 
budynków, noszących wysokie piętno 
artystyczne.

Dwa kongresy PPS. frakcji rewolucyjnej w Warszawie
W ARSZAW A, 2L. 3. (wł.) Kon

gres związków zawodowych, znajdu 
jąeych się pod legidą P . P. S. frakcji 
rewolucyjnej, zwołany do W arsza­
wy, rozbił się na 2 kongresy. Jeden 
obraduje pod przewodnictwem b. 
m inistra M Oraczewskiego, prezesa 
centralnego zrzeszenia związków za

wodowych, a  drugi pod przewodni 
ctwem p. Jaworowskiego, prezesa 
stołecznej rady miejskiej, prezesa 
centralnego zrzeszenia jdaśowych 
związków zawodowych.

N a kongresy te przybyło po 200 
delegatów.

Obrady potrw ają 2 dni.

ś. f  p.

Władysław Werner
Założyć el, członek Zarządu 1 kierownik Zespołu  

M uzycznego n a szeg o  klubu
zmarł dnia 20-go marca b. r.

W zmarłym tracimy nafczynnieiszego członka, szczerze 
oddanego naszej organizacji, pamięć Jego na zawsze pozostanie
między nami.

Cześć Jego pamięci!
Klub Sportowy „STRilŁA” w Srsrcowcu

Restauracja Hotelu „BRISTOL”
w  KIELCACH, —  T E L . 2 1 9 .

Wydalę obiady z 4-ch dań w cenie 2 0 0  zł.
od godziny  12-tej do 4.30 popołudn iu .

MUZYKA SALONOWA. :—: MUZYKA SALONOWA.
W eczorem występy p’er^sz^zfdnych sił artystycznych.

PO SIEDZENIE KLUBU BBWIŁ
W ARSZAW A, 21. 3. ( w ł ) Dziś 

o godzinie 3 popołudniu odbyło się 
posiedzenie klubu BB , na którem 
omawiano pracę posłów i senatorów, 
w swoich okręgach, po zamknięciu 
sesji budżetowej ciał ustawodaw­
czych.

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADO­
WANIA.

MYSŁOWICE, 21. 3. (wł.) Magi­
s tra t w Mysłowicach, z okazji dziesią 
te j rocznicy plebiscytu na C-óruym 
Śląsku, uchwalił wypłacić specjalny za 
siłok dla bezrobotnych.

ZBROJENIA...
PARYŻ, 21. 3. (wł.) M inister m ary­

nark i Dumond opracował _ nowy plan 
rozbudowy floty francuskiej. Postano­
wiono wybudować nowy krążownik o 
pojemności 23 tys. ton., oraz dwa mniej 
sze o pojemności po 7.500 ton.

KOM UNIKACJ A LOTNICZA 
WARSZAWA — BERLIN.

WARSZAWA, 21. 3. (wl.) Omawiany 
jest projekt uruchom ienia nowej komu 
nikacji lotniczej między W arszawą a 
Berlinem. Będzie ona częścią wielkiej 
lin ji lotniczej między W arszawą — Bey 
linem — Paryżem.

ZAMORDOWANIE FASZYSTY. 
BRUKSELA. K  3. (wl.) W B rnkscli

popełniono dzisiaj mord na osobie fa­
szysty p. Decarro, k tóry  niedawno 
przybył do Belgji z Palerm o Jak  wy­
kazało pierw iastkowe śledztwo. Decar­
ro padł ofiarą przeciwników reżimu 
faszystowskiego w Belgii



1 , „czarne] śmierci
Największa katastrofa w dziejach górnictwa.

u  22-tta loteria s a ń s t s o s a .

K ilka dni tomu upłynęło 25 ła t 
od strasznej katastrofy  górniczej, 
jaka  wydarzyła się dnia 10 marca 
1906 r na kopalni Courrires we 
Francji. K atastro fa  ta  jest — jak 
wiadomo — największą w dziejach 
górnictwa. Na 1400 pracujących gór 
ników — 1200 zginęło w podzie­
miach kopalni.

W związku z tą tragiczną roczni 
cą pisma francuskie zamieszczają 
liczno wspoimoenia z tej katastro­
fy, oraz w ywiady z pozostałemi 
przy życiu górnikami.

WYBUCH GAZÓW PO D ZIEM ­
NYCH.

Dnia 10 marca 1906 r. — opowia 
da jeden z nich nazwiskiem Danglot, 
— pracowałem razem z innymi to­
warzyszami pracy w pokładzie Ade­
lajda na trzecim szybie. W chwili, 
gdy byliśmy zajęci kładzeniem 
blach, w ydarzyła się katastrofa. 
\Vyhu«>h gazów w podziemiach spo­
wodował pożar, który wkrótce ogar 
nął całe szyb. Ogień przedostał się 
następnie do innych szybów- siejąc 
wszędzie śmierć i zniszczenie. 1400 
górników pozostało odciętych od 
świa ta

IV chwil? wybuchu znajdowaliś­
my się w głębokości 300 metrów pod 
ziemią Pozostaliśmy odcięci od 
świata bez powietrza, światła i środ 
ków do życia. Po krótkiej naradzie 
postanowiliśmy wyruszyć ku wyj- 
5ciu z kopalni. Było nas trzynastu.

W ĘDRÓW KA PO CIEM NYCH  
G A Ł FR JA C H  PODZIEM NYCH.

W  ciemności powoli poczęliśmy 
aę  ̂ posuwać galerjam i w stronę 
szybu W końcu doszliśmy do m iej­
sca. gilzie chodnik był zasypany. Za 
oraliśmy się do pracy około usunię­
cia gruzów. Co chwilę natrafia liś­
my na trupy, które odsuwaliśmy na 
bok. Na tern nie skończyły się jed­
nak nasze męki.

Straciliśm y rachubę czasu i na­
poi przytomni, głodni, spragnieni, 
szliśmy wciąż naprzód. Zmęczeni do
ostateczności położyliśmy się w koń 
eu spać. Sen dał nam nowe siły i 
rozpoczęliśmy na nowo nasz marsz.
KOŃ I  LU D ZIE W ALCZĄ O ŻY­
CIE w PODZIEMIACH K OPALNI

Nagle z jednej galerji usłyszeliś­
my tę*-ont i  rżenie konia. Zwierzę 
zdawało się być bardzo, szczęśliwe* 
posłyszawszy nas. Cierpieliśmy stra  
szny tdód i postanowiliśmy konia 
zabić ażeby go zjeść.

PoW ono mi, bym się tego podjął 
z mym towarzyszem niedoli. Uzbro­
jony w  kilof, próbowałem conaj- 
•Eniej JO razy, w ciemności ugodzie 
konia — bez rezultatu jednak. Osta 
teeznio udało mi się. Koń wydawszy 
straszliwy jęk bólu, uciekł, lecz 
w knrce usłyszeliśmy go w racają­
cego. Z obawy, aby nas nie strato­
wał, zbudowaliśmy w pośpiechu ba­
rykadę z wózków. Biedne zwierzę 
wpadło na przeszkodę i runęło na 
siemię- rozpoczęła się agon ja.

Odf koń skonał, zbliżyłem się. po 
woli •> . mym nożem w ręku i w yrżną­
łem kawał mięsa z uda, które podzie 
1 iłem między towarzyszy.

D A R M O
P ap ierośn icę  z© zło­
ta am erykań skiego  
otrzym a każdy, kto  
zam ówi u nas ZEGA  
R E K  Z® ZŁOTA  
fran cu sk iego  p laque  
(bór, n ie różniący się  
od praw dziw ego zło­
ta  za zł. 8.95 (zam iast 

~ • f/b- — W y sy ła m y  na
listow n e zam ów ienie  

w . zal. poczt. zeg. Szw ajcarsk i pł„ oletn, 
m odny, chód dźw ięczny, sy st. „A akier”, 
w yr eg. ao m in u ty  z 1.0 fetn. gw&T. za  
(tobry chód, och ran iający  od rozbicia s ię  
szkła, z w iecznem  szkłem  2 szt. 16, 4 szt. 
31,, lep. gat. 10, 15, 20 i 25, ze św iecącym  
eyterblatem  i w skazów kam i 14, 17, 20, z 
3-ma kopertam i k ry ty  A nkier. Ze św ie  
cąeym cyferb latem  plaque d‘or s  kam ie 
niem 16.05, 20. 2;» i 30. aa rękę z tasiem  
•cą lub z bransolidką ze yłnla franc, 
plaque d'or 1.1.73. 20. 30, 40 zł. D ew izki 
a l S J & . r f W *  J -  Birma-. „ZE-
f J A R O P O L  , w a r s z a w a , b l  W a r e -
eka. Skrz. I'oc<L R  Z.

DALSZE PRZYGODY.
Zaspokoiliśmy nieco głód. poezem 

zabrawszy do kieszeni mięsa, ruszy­
liśmy w dalszą drogę. Ile  razy prze 
chodziliśmy na jednym i tym sa­
mym odcinku, niewiadomo. Nagle 
na nasze nawoływania usłyszeliśmy 
jęki. Pochodziły one od jednego z 
zabłąkanych górników. Nieszczęśli­
wy umierał z pragnienia i głodu. 
Próbowaliśmy go napoić jedynym 
płynem, jaki posiadaliśmy... uryną. 
N iestety, było już zapóźno.

Ju tro  na nas kolej, pomyśleliśmy.
Ruszyliśmy jednak dalej. Po dłu­

giej wędrówce doszliśmy do chod­
nika, gdzie odurzyło nas świeże po­
wietrze. Nadzieja w stąpiła w nasze 
serca Za prądem powietrza doszliś­
m y pod szyb na poziomie 230 me­
trów. Dzwonki sygnałowe były zer­
wane. Nasze nawoływania przez ru 
ry  nie odniosły skutku. Bvło to dla 
nas nowem strasznem rozczarowa­
niem.

Mimo zmęczenia i cierpień, ru ­
szyliśmy jednak w kierunku innego 
szybu.

TRUPY, TRUPY I T R U P Y -
Po drodze spotykaliśm y wciąż 

trupy  i trupy. Głód zaglądał nam 
znowu w oczy. Spożyliśmy więc 
resztki nieświeżego już mięsa, po­
ezem ostatkam i sił dostaliśmy się 
do stajni. - Tu natknęliśm y się na 
rozkładającego się już trupa konia, 
którego mięso mimo to, spożyliśmy. 
W  żłobach znaleźliśmy nieco wody 
i owsa. k tóry natychm iast podzieli­
liśmy między sobą.

Jak  się później dowiedzieliśmy, 
wędrówka nasza po różnych gale- 
rjach i korytarzach podziemnych 
trw ała 20 dni i 20 strasznych nocy. 
Ostatniego dnia, kiedy rozpoczęliś­
my zwykły nasz marsz po pustych 
ciemnych szybach, usłyszeliśmy ludz 
ki głos. W ybuch radości okazał się 
jednak przedwczesnym, gdyż był to 
głos 13-letniego chłopca, syna jed­
nego 7 górników, nazwiskiem Pru- 
vo>st, k tó ry  w poszukiwaniu ojca za 
błąkał się w ciemnych galerjach. 
Biedny chłopiec umierał z głodu i 
wycieńczenia. Oczywiście zabraliś­
my go ze sobą.

W krótce doszliśmy do jakiegoś 
szybu Usłyszeliśmy nagle regular­
ne uderzenia kilofów, . pracujących 
widocznie nad usunięciem gruzów. 
Tym razem byliśmy napraw dę ura 
towani. Przez jakąś dziurę dostaliś 
my się do stajni. S tajenny na nasz 
-widok krzyknął przeraźliwie i u- 
ciekł, myśląc, że ma duchy przed 
sobą. K rzyk jego zwrócił uwagę 
pracujących robotników. W kilka 
m inut później ujrzeliśm y już słoń­
ce i znaleźliśmy się w objęciach na­
szych rodzin, które już nosiły ża­
łobę po nas.

1200 GÓRNIKÓW ZGINĘŁO.
N iestety tylko kilka podobnych 

grup wyszło cało z okropnej kata­
strofy. Na 1400 pracujących górni­
ków, zaledwie kilkunastu ocalało, a 
około 150 odniosło cięższe lub lżej­
sze rany. Reszta w liczbie przeszło 
1200 zginęło pod ziemią, powiększa­
jąc potw orną liczbę ofiar „czarnej 
śmierci".

Przypomnienie obowiązku zatrudniania 
inwalidów wojennych.

Wrżny okólnik ministra pracy i opieki społecznej,
M inister p racy i op iek i społecznej 

rozesła ł ostatn io  okólnik  do w szystk ich  
w ojew odów  i  kom isarza rządu m. st. 
W arszaw y w  spraw ie zatrud nian ia  in­
w alid ów  w ojennych . O kólnik ten  zw ra­
ca uw agą na w yjątk ow o ciężkie poło­
żenie bezrobotnych in w alid ów  w ojen­
n ych  w dobie obecnego kryzysu , gd yż  
redukcje w zakładach p racy dotyk ają  
ich  w  szerszej m ierze, n iż in n ych  p ra­
cow ników  — i na w zrost liczb y  bezro­
botnych inw alidów .

W  okólniku  sw ym  zw raca s ię  p. m i­
n ister  p racy i op. społ. do w ojew odów  
o w ydan ie k ierow nikom  p aństw ow ych  
urzędów  pośrednictw a p racy  zarządzeń, 
m ających  na celu  w zm ożenie dzia ła lno­
ści w zakresie przychodzenia z pom ocą  
inw alidom  w ojenn ym  przez w sk azyw a­
n ie im  odpow iedniej p racy  i  zarazem

wobec stw ierdzen ia  w ypadków  u ch y la ­
n ia  się  pracodaw ców  od obowiązku  
przyjm ow an ia  do p racy in w alid ów  kła  
dzia nacisk  na konieczność przestrzega  
n ia  przepisów  odnośnego ustaw odaw ­
stwa.

W  m yśl treści a r t  55 u staw y z dnia  
18, U l .  1921 r. pracodaw cy w rolnictw ie, 
przem yśle, handlu  i kom unikacji obo­
w iązan i są  zatrudniać na każdych 50 
robotników  i  pracow ników  p rzyn aj­
m niej jednego inw alidą ciężko poszko­
dowanego. U staw a s s ś  z A YT1I. 1922 r. 
przew iduje (ark 15), iż  pracodaw cy w in  
ni przekroczenia n in iejszego  przepisu  
lub rozporządzeń na jego podstaw ie w y  
danych, karani będą w  drodze ad m in i­
stracyjn ej aresztem  do 6 tygodni lub  
odpow iednią grzyw ną.

Zagadkowa zbrodnia pod Wilnem.
Morderca puścił z dymem folwark, aby zatrzeć ślady.
W ILNO, 21. 3. W  pobliżu W il­

na na  folwarku Nowe Łosie popeł­
niono -wczoraj morderstwo, którego 
o fiarą  padły dwie osoby.

Folw arkiem  tym  zarządzał w 
imieniu właścicieli, przebywających 
w Rosji, J a n  Potocki, k tóry  miesz­
kał n a  folw arku razem z kucharką. 
W czoraj wieczorem sąsiedzi zauwa 
żyli płomienie, wydobywające się s

domu Potockiego. Nie widząc nig­
dzie ani Potockiego, ani jego ku­
charki, domyślili się, że znajdują się 
w płonącym domu.

Jeden z wieśniaków wdarł się do 
wnętrza i wyniósł zwłoki Potockie­
go, na których widoczne były ślady 
morderstwa. Zwłoki kucharki jego 
znaleziono dopiero później zwęglone 
w zgliszczach.

Gotowany, czy surowy groch w... butach
Niemądry zakład dwu polaków w Paryżu.

aezagesgar i 7 mu iiini

PARYŻ, 21. 3. Zmierzch zapadał 
nad paryskim  M ontmartrem, gdy 
policjant, pełniący służbę nieopo­
dal wzgórza Sacre Coeur, z którego 
szczytu spoglądają na Paryż biaie 
kopuły kościoła, usłyszał przeraźli­
we krzyki:

Gdy się zbliżył, zobaczył dwu lu­
dzi, zażarcie walczących. Obaj byli 
boso.

P o lic jan t zaprowadził zapaśni­
ków do kom isarjatu. Okazało się, że 
są

to dw aj polscy:
2G-letni W acław Kurto] a i 28-letni 
Stanisław  Dokaras.

Pomysłowi młodzieńcy 
założyli się między sobą,

który  z nich prędzej dojdzie po sell o

dach na szczyt Sacre Coeur, mając 
w butach włożonych na nagie stopy 
dwie garści grochu.

W yścig rozpoczął się.
Dokaras wlókł się z ledwością 

na  pokrwawionych i obolałych no­
gach, gdy towarzysz jego szybko i 
zwinnie wbiegał na stopnie scho­
dów.

Cóż się bowiem okazało. Pom y­
słowy K urto la
ugotował groch, zanim go włożył do 

butów
i w ten sposób miękka ja rzyna nie 
przeszkadzała mu tak, jak  tw arde 
surowe- ziarna jego towarzyszowi. 

Zakład skończył się wobec tego
bó

W A R SZ A W A , 21. 3.- '
I-sze ciągnienie*

ZŁ 5.088 n-ry: 82985 145648 176383.
Zl. 3.009 n-ry: 32127 41670 53912 80690,
ZŁ 2.000 n-ry: 14468 61840 91538 99731

123430 142038 149326 1548S2 161793 207619,
Zł. 1.080 n-ry: 38954 40278 45291 61786 

67271 69787 70026 81910 85899 101157 127495 
133897 1532.18 15680S 191592 207633.

P o  zł. 500 n-ry: 703 1219 3813 6082 9844 
13861 18200 20303 21541 29033 32697 36549
39151 43440 44924 45341 45590 47925 49208
50296 58039 60572 62978 63964 69106 73444
74919 77319 78770 80200 80538 84710 90106
93342 98992 104506 109128 113423 1162.007 
117268 118564 122073 122449 122449 125479
1.30540 132605 135888 140055 141705 143181
145240 149447 151631 151816 152454 154221
156770 159646 161360 167753 168695 175929
176213 178392 181278 190913 192155 193651
194246 201196 202952 205002 209786.

H-gie ciągnienie.
ZŁ 20.080 nr. 34535.
ZŁ 3000 n-ry: 25928 71853 98216.
ZŁ 2.000 n-ry: 81601 119582 137473

139410 141380 161145 205365.
Zł. 1000 n-ry: 15468 34182 34433 39982

42838 46899 63554 72834 73660 74502 81181
102777 110895 130496 136444 142078 171631 
184059.

Zł. 500 n-ry: 1123 3880 7597 12930
15110 15450 17235 22081 22784 24412 24934
26498 28701 31151 32420 38123 40113 40546
44378 50799 52260 57814 60946 61557 62391
65460 65580 67836 70356 73253 73506 74700
,75110 78029 84760 86839 87336 901189
101536 105029 107074 112507 119891 120056
120144 122501 126243 127544 132667 138617
145985 149068 152591 158035 158497 163237
167588 173563 173603 174350 175206 175680
176271 178332 178608 179048 181207 182653
183835 185954 186948 18877S 189006 189032
190343 191225 190371 192143 192451 192597
132725 197029 197289 199709 205145 206715
208153.

W  K O L E K T U R A C H  
JÓ Z EFA  H L A W SK IE G O :

w Sosnow cu, 3-go m aja  23, tel. 224,10 Sa. 
w B ędzin ie, M ałachow skiego 1, tel. 3-14, 
w D ąbrow ie G óm ., 3-go m aja 4, tel. 1-24. 
w Z aw iercia, P aderew skiego  7, tel. 97, 
w Grodźeu, ul. N arutow icza 9, tel. 10, 
w Czeladzi, R ynek  8, tel. 42.

W  11 dniu  c iągn ień  V  k lasy  padły  
następujące w ygran e:

P o  ZŁ 500 n a  n-ry: 74700 192143 192155 
199709

oraz staw ki po Zł. 253 na n-ry: 2440
2450 3244 11655 11669 14920 42288 51703 
51758 58235 74678 74683 92810 109463 113787 
144357 149535 154731 155974 158770 158789
159556 161276 163804 163883 170373 177072
177977 182717 192107 192115 192198 194507
194559 199777 199780 199788 201804 201100
*203668 206606.

W szystk ie  w ygran e zam ieniane są 
w p ow yższych  kolekturach na nowa 
szczęśliw e losy , b iorące udział w dal­
szych  ciągn ien iach  V  k lasy , które trw ać 
będą do dnia 18 k w ietn ia  b. r. włącznie.

ZM IA N A  N A  S T A N O W ISK U  DYR. 
D E P . GÓRNICZO - HUTNICZEGO.

W A R SZ A W A , 21. 3. (P A T ). ..Gazet* 
Polska" dow iadu je się, ż© % dniem  1 
k w ietn ia  r. b. u stęp u je  dyrektor de par 
tam entu  górn iczo - h utn iczego  w m in. 
przem. i  lian ćln  inż. C ybulski, k tóry  
m a objąć stan ow isk o  g en era ln ego  dy­
rektora ogóln opolsk iej k onw en cji w ę­
g low ej w  K atow icach . K ierow nictw *  
d epartam entu , k tóry  opuszcza p. Cyfcol 
sk i, pow ierzone m a b y ć  tynsezasow em s  
n aczeln ikow i w yd eia ła  p. C horoszew , 
skiem u.

1A BEZCEN IH
bo ty lk o  za zł. 17.35
w y sy ła m y  pocztą za 
zaliczką: 3 m etry ma 
terja łu  „A nglaise" w  
pięk nych  kolorach i 
deseniach. D o  każde­
go  kuponu dodajem y  
zupełnie bezpłatni* 
podszew kę do garn i­
turu, koszulę m ęską, 
k raw at jedw abny, 1 
parę skarpetek i 1 
parę rękaw a i ków, ku 
pony na ubrania x 
dodatkam i w  lepss. 

g a t  po zł. 21-59, 24.80, 30.25 i 38. — Ilość  
kuponów ograniczona. Z am ów ienia w y ­
k onyw ane są w  k olejności zgłoszeń. Be* 
ryzyka. W  razie tow ar s ię  n ie podoba 
zw racam y pieniądze. A dres. „PO LSK A  
K O N K U R E N C JA ”. W arszaw a, pł. Na- 

połcona, skrz. poczt. 783. E  Z.
(K oszt p rzesy łk i p łaci kupujący).

VŁjjp" •5^- N itr' ' Ś d '  \
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KOSZTOWNE NASTROJE
Słowo „kryzys* stało się dziw* 

tjis in svtnbolem, rozwiązującym wi«- 
1]) iudziom ręce. Kiyzys stał się 
i i  eotypowem wytłumaczeniem 
ftszelkiejro nieróbstwa i rezygnacji:

  „Nie warto nic robić. bo...
jtryzys".

— „Nie się nie uda, bo... krv-
sys".

Takie postawienie uprawy wy­
twarza istotnie kryzys psychiczny,
0  wicie groźniejszy od trudności go - 
$»odarezych. O iłe bowiem skutki 

'tych ostatnich rozcliodzą się w spo­
łeczeństwie w tempie powoła<un, u- 
moźłiwłaiąeem w odpowiednim cza­
sie stosowanie środków' zaradczych, 
o tyle trudności psychiczno skraeają 
ten okres czasu do minimum, wyltht 
czając tem samem wszelką akcję 
zapobiegawczą. W zjawiskach go­
spodarczych trudncści natury psy­
chicznej tego rodzaju, jak pesy­
mizm, rezygnacja lub panika są nie­
wątpliwie ezynnikami, które nte- 
tyiko pogłębiają rzeczywiste trud­
ności gospodarcze, ale poniekąd je 
stabilizują i pizedłużają ponad mia 
rę rzeczywistej konjunktury. U nas 
zjawiska te noszą całkiem specjalny 
charakter, nie kształtują się bowiem 
w płaszczyźnie naturalnej, a ulegają 
1'uiywotn katalizatora, rolę którego 
odgrywa celowa akeja stronnictw 
opozycyjnych, spekulujących na szo 
rieniti nieufności do olieenego rzą­
du. Akcja ta jest złem, które trzeba 
zw.Jczać bezustannie i z całą bez- 
w/stednością, ponieważ refleksy sze 
ra-wu nastrojów „pokryzysowych" 
skradają się niepostrzeżenie do war* 
BMtatów pracy, do urzędów, dożycia 
codziennego, zwielokrotniając istot- 
ne skutki złej koujunktury gospo 
darezcj.

Pod wpływem tych nastrojów 
kupiec spogląda z niedowierzaniem 
na klijenta, nie zachęca go do kupna, 
bo kłijent „prawdopodobniej nie ku 
pi niczego prócz jakiegoś niezbędne 
go drobiazgu. Przemysłowiec, nie 
zabiega o zamówienia fabryczne, bo 
„prawdopodobnie" ich nie otrzyma, 
z rezygnacją przeto redukuje swych 
robotników lub skierowuje energją 
nu zabiegi o pomoc rządową. W po­
doimy sposób upada praca rzemieśl­
nika, który pogarsza i ogranicza swą 
produkcję do minimum, ponieważ
— „nie warto". Nastrój pracodaw­
ców udziela się z kolei rzeczy prą- 
cewnikom, jako, że „ryba psuje się 
»>ł głowy". Pracownicy podlegają 
sr jednej* strony tym samym wply 
woin co i pracodawcy, a z drugiej 
strony więcej rozmyślają nad ewen­
tualnością utraty pracy, aniżeli nad 
dobrem swego warsztatu.

Pogłoski ored u kejach i zniżkach 
płac w' swoistej formie przenikające 
tło biur. osłabiają wydajność prac\ 
urzędniczej, stwarzają falę niezado­
wolenia, która.spotykając się z ideo 
tycznym nastrojem ze strony inte- 
łipsaniów’ zdwaja obustronne rozgo 
rycin ie .

I>o tego „wieńca kryzysowego" 
trzeba dodać robotnika, na którego 
w pierwszym rzędzie spadają .skutki 
pesymistycznych horoskopów, — ce­
ra/. rolnika. W dziedzinie rolnictwa 
„nastroje kryzysowe" powodują du­
żo gorsze zło, bo nie chwilowo, jak

- w przemyśle i handlu, ale długo­
trwałe. Rolnik, ulegający depresji, 
zmienia swą gospodarkę z intensyw 
nej r.a ekstensywną, ogranicza tem 
samem swą produkcję co najmniej 
na przeciąg roku, a ponadto wy ja 
lawia ziemię. W dalszych skutkach 
cierpi na tem akcja przebudowy na­
szego ustroju rolnego i związane * 
»i» dążenia do gospodarczego zorg-i

. >i«avxiria państwa w kierimhi 
współczesnych potrzeb Łącznie — 

fteszystlrie wspomniane niedomaga­
nia odbijają się pokaźnie na obro 

wewnętrznych kraju: kapiA.d, 
.zamiast uczestniczyć w preęddębiOr 
atwaeh. chowa sip no skrytkach lub 
łd s ii*  zagranicę. Kredyty pam-i». .

we coraz trudniej walczą o zaradze­
nie złu, — malejące dochody zmu­
szają rząd do kompresji budżetu, co 
również wywiera swój wtórny 
wpływ na życie gospodarcze.

Stare przysłowie ludowe mówi: 
— „słowo wylatuje wróblem, a po­

wraca wołem". Nad tem wcieleniem 
„wróbla—trudności gospodarczych" 
w „wołu kryzysu" pracują gorąco 
przeciwnicy obecnego rządu, a so­
jusznikiem jest im nadwrażliwość 
ludzka, skłonna do egzaltowania się 
pesymizmem i nieufna wobec opty-

Państwo bez wojska, podatków 
i bezrobotnych.

Oprócz A cdorry i San-Mariuo istnie 
je jeszcze jedno m iniaturow e państew­
ko: księstwo Lichtenstein. Ma ono tę 
zaletę w porównaniu z tam tem i „pań­
stwami", że nio jest tak  odosobnione 
jak  ono; stolica księstwa Lichtenstein, 
Vaduz, leży obok lin ji kolejowej Wie­
deń—Paryż, na wielkim szlaku między 
narodowym.

Państewko to, neiśniętc między 
Szwajcarję a Tyrol, liczy 159 kilome­
trów kwadr, powierzchni i 10 tysięcy 
mieszkańców. Ustrój Lichtensteinu jest 
konstytucyjno - monarchiezny; po upad 
ku cesarstwa w Niemczech i w A ustrji 
jest to dzisiaj jedyna m onarchia nie­
miecka... Sejm składa się z 15 posłów; 
należą pni wszyscy do jednej partji 
(sic). W księstwie Lichtenstein jest je­
den jedyny podatek, zwany ryczałto­
wym (Pausehalsteuer); szczęśliwi są, 
zaiste, obywatele księstwa!— Wojska 
niema zupełnie, jest tylko policja, skła­
dająca się z 4-eli osób! Niema też zu­
pełnie bezrobotnych— Zdaje się, że pod 
tym względem „państwo" to stanowi 
jedyną oazę w Europie.

Okazuje się jednak, iż Lichtenstein 
kiedyś prowadził wojny. Ostatnio wo­

jował w 1866 roku, podczas wojny pru- 
sko-austrjackiej, gdy rząd Lichtenstei­
nu zmobilizował „armję", składającą 
się z 58 ludzi, aby walczyć przeciwko 
Prusom. Na konferencji pokojowej w 
Pradze, k tóra zakończyła tę wojnę, za­
pomniano (!) o Lichtcnsteinie; podpis 
jego nic figurował ńa traktacie poko­
jowym. Ot, poprostu zapomniano— 

Cało księstwu można przejechać au­
tem w ciągu godziny (wzdłuż); pieszo 
można je  przejść w pięć godzin (wszerz) 
Stolicą Lichtensteinu jest Vaduz, spo­
kojna, górska mieściną, licząca półtora 
tysiąca mieszkańców. Je s t tam  sta ry  
zamek z pięknym widokiem na Alpy. 
Ludność kraju  stanowią zdrowi, silni 
górale; zajm ują się uprawą wina i rol­
nictwem. Mówią po niemiecku. Księ­
stwo Lichtenstein bije swoje monety. 
Ma też swoją pocztę i znaczki pocztowe, 
które są źródłem znacznych dochodów 
dla skarbu. F ilateliści całego św iata 
dobrze płacą za te m arki. W ostatnich 
dziesięciu latach wyszło sto nowych 
znaczków pocztowych. Tak żyje Lichtcn 
stein, w samem sercu Europy, kraj 
wiecznego pokoju! R. W.

Bezsensowny przywilej kas chorych.
Ćwierć miliarda rocznie 

rycyna i ,
Największy przywilej, jak i wydano 

w Polsce niepodległej, odnosi się do 
kas, chorych. W yraża się on w uałoże- 
niu na wszystkich pracowników fizycz 
uyeh i umy słowych przymusu obowiąz­
kowego należenia do kasy chorych.

Dzięki temu przywilejowi kasy cho- 
,ryeh liczą ./górą 2.264.008 członków, od 
których inkasują rocznie około ćwierć 
m iljarda złotych.

Od tego przymusu niem a żadnych 
wyjątków. Nawet urzędnik państwowy,
0 ile tylko jest na kontrakcie, od dobro 
dziejstw kasy uwolnić się nie może.

K ontrolę pracowników, zatrudnio. 
nych w biurach, fabrykach, domach 
pryw atnych kasy doprowadziły do per 
fekcjL Niema takiej służącej, dozorcy, 
m ajstra, robotnika, gońca, urzędnika, 
którem u darowanoby wolność.

Dziesiątki tysięcy ludzi należy do 
kasy chorych, wbrew swej woli płaci 
składki, nie otrzym ując wzamian nic, 
żadnego równoważnika.

Olbrzymi zastęp ubezpieczonych do­
tychczas nio posiada nawet legityina- 
cyj, nie zna przysługujących sobie 
praw, ule stanął swoją stopą w żadnem 
am bulatorjum , w żadnej poczekalni ka 
sowej.

Na samą myśl, ż® trzeba stanąć w 
ogniku, legitymować się, tłumaczyć się 
w„ciasnej poczekalni, niejednemu ubcz 
pieczonemu ciarki przechodzą po ciele
1 odbiega chęć leczenia się.

Odnosi się to szczególnie do pra­
cowników umysłowych, opłacających 

• najwyższe składki. Gdyby ci ludzie te 
pieniądze, k tóre w ciągu ostatnich

kosziu ią nas proszki, 
ogonki**.
7-miu la t wpłacili do kasy, obrócili na 
zwykło oszczędności, lub składali na 
wybudowanio własnego domu, nie by­
łoby w Polsce ani tak  wielkiego głodu 
gotówkowego, ani nędzy mieszkanie, 
wej.

1’olsco bruk pieniędzy na potrzeby 
najbardziej elem entarne: na budow­
nictwo mieszkaniowe, naprawę dróg, 
mostów i  t. p.

Natomiast z nakazu państw a wy­
pompowuje się ze społeczeństwa corocz 
nic ćwierć m iljarda złotych na aspiry­
nę. proszki od bólu głowy, rycynkę. 
utizym anie am bulatorjów  z ogonkami 
i t- p.

Toć gdyby prztw 7 la t obracano 
ćwierć m iljarda złotych na ruch budo­
wlany, m iasta naszo znajdowałyby się 
w stanie kwitnącym, a ludność, wyzwo 
lo ra  z ciasnoty mieszkaniowej z pewno 
śc<ą byłaby zdrowszą, niż jest obecnie, 
nr.ijąo ubezpieczenia chorobowe.

Reforma ustawodawstwa socjalnego 
jest palącą koniecznością. Ale nie w 
kierunku dalszego podnoszenia niepro­
dukcyjnych świadczeń na rzecz kas 
chorych, lew. w kierunku odciążenia 
kieszeni pracowniczych i umożliwienia 
ludziom pracy robienia oszczędności.

Nikt z nas przecie w Polsce nie wy. 
da pryw atnie na swe leczenie 780 zło­
tych rocznic. Dlaczego toleruje się ka­
som podobne m arnotrawstwo pienię­
dzy?

Opinja publiczna * przyjemnością 
się dowie, jeśli rząd w tym  kierunku 
zaprojektuje radykalne zmiany.

a . a

mizinu, inicjatywy i pracy. Przeciw 
tym nastrojom trzeba walczyć bez­
ustannie i zdecydowanie, ponieważ 
skutki życiowe tych igraszek megą 
się wyraizić w kosztach, które bę­
dziemy musieli płacić i odrabiać w 
ciągu długich łat.

Jaki powin en fsyć stosunek  
do dzieci w szkole  i w domu.

Dzieci — to przyszłość narodu. 
Od dzieci zależy los przyszłego po­
kolenia. Zdają sobie sp raw ę z tego 
w szystkie cywilizowane k ra je  i s ta ­
ra ją  się wszelkietni siłami podnieść 
poziom fizyczny i m oralny m łodej 
generacji.

Zm ienił się zasadniczo system 
w ychow ania młodego pokolenia. Za­
miast. kar,' gróźb, chłosty rodzice 
s ta ra ją  się okazać dziecku jak u a j-  
więcej zrozum ienia, miłości, dobro­
ci. S ta ra ją  się- usunąć z drogi dziec­
ka  wszelki sm utek i ból i pragną, 
by życie ich dziecka było pełno ra ­
dości i,pogody.

Czy jednak  dzieci doby współ­
czesnej są  szczęśliwsze od dzieci u* 
biegłych czasów ! S ta ty s ty k a  n igdy  
nie w ykazała  ty le  sam obójstw  wśród 
dzieci . co w czasach obecnych. Zły, 
stopień s ta je  się częstokroć powo­
dom do sam obójstw a, a nauezyeie- 
łowie u n ik a ją  u jaw nienia ocen z o- 
baw y, by  nie pchnąć ucznia w obję­
cia śmierci. J e s t  to zagadriieniie bar 
dzo ważne i godne głębszego zasta­
now ienia się. I

M ożna znieść stopnie w szko­
łach, czy da  się  jednak  usunąć zróż­
niczkow anie życia! Czy młodzież 
będzie przez to dzielniejszą, że się 
usunie je j  z oczu m niej czy więcej 
dokładny obraz je j  postępow ania 
% obawy przed  załam aniem  się we- 
w nętranera i sam obójstw em !

W yrozum ienie, miłość, dobroć, w 
stosunku do dziecka, to ważne czyn 
n iki w wychow aniu dzieci, nie wol­
no jednak  m atkom  zapominać, ża 
dzieci to n ie kw ia ty  c iep la rn ian ą  
hodowane w oranżerji, że to p rzy ­
szli ludzie, k tó rzy  w ejdą w  życie 
n iekiedy, pełne krzyw dy i goryczy, 
że ich dzieci muszą być przygotow a­
ne do w alki z przeciw nościam i losu, 
aby się n ie złam ały duchowo w sku­
tek  zawodu w  życiu, czy, chwilowo 
go niepowodzenia.

J a k ąż  rękojm ię przyszłych dziel 
nych obyw ateli da ją  młodzi ludzie, 
k tó rzy  z powodu n ieprzychylnej d la 
nich oceny postępów  popełn iają  sa­
m obójstw a? Głownem zadaniem  ro ­
dziców je s t  rozw inięcie w swycli 
dzieciach poczucia obowiązku, am ­
bicji, by n ie popełniały  sam obój-' 
siw a, lecz uczyniły  w szystko, by w y 
w iązać się godnie z p rzy ję tych  na  
siebie obowiązków.

Szkoła ze sw ej strony , n ie może 
być tylko przybytkiem  nauki, lecz 
pow inna też pam iętać o m oralnych 
w artościach swych wychow anków i 
w  ten sposób oddziaływ ać na n icli 
dodatnio, by pobudzić ich do możli­
w ie w ydajnej praev,

G-ar

BYSTRA" W ILK O W iC E^a#
Pensjonat leczniczy dra Kazimierza Michalika

0 k k .

przy  i m u jo p iersiow o chorych t  w ytoczeniem  
gruźlicy  o tw arte j za op ła tą  od 8 do 10 zŁ 
d^ionnio za m ieszkan ie :t kom pletnem  u trzy ­
m aniem  (jedzen ie  5 razy  dzienn ie) wraz z o- 
—  _  _  p iek ą  lekarską. ~~ —- —-

LIGA ..PRZECIW GRZEItAMU ŻV.
WYCH" POWSTAŁA W ANGŁJI
Pod wpływem anszłyeh ostatnio k‘l> 

kn wypadków pogrzebania osób pozo­
stających w- stanie letargu  zawiązała 
si® w Londynie „liga przeciw grzeba­
niu  żywych", k tóra zyskuje c!ąg!c no­
wych członków. Liga przyrzeka swym 
członkom, że zanim zostaną pochowani, 
dokona się na nich całego szeregu prób. 
udowadniających- zgon.

D© ligi wpłynęła już nawet oferta 
od pewnego aptekarza, który propoms-, 
Jo przeciągniecie pod skóra nicbosM vy, 
ka nitki przepojonej lakmusem, k tó ra ' 
w razie faktycznej śmierci zabarw i stę \ 
M» czerwono, w nrzeciwnym razi* Itote ; 
m  sorogo (niebieski) nie s a ń m i
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Krwawe rozruchy wielkopiątkowe w Zawierciu
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

Borsliwe wtjścia, jakie miały 
■UKJW w dn iu  16 kw ietn ia  ab. r. w 
SLawiorem sp ro w ad z iły  o n eg d a j d® 
oni In ukn;gi)w ego w Sosnow cu p n *  
*sk> 100 osób, % tego 21 obw inionych  
•  podżeganie bezrobotnych  do ekso* 
■ów.

Mieszkańcy Zawiercia dobrze pa 
niętają* jak to przed samenai 
tanu Wielkiejnooy ub. r. przed magi 
stratem zebrał się tłum bezrobotnych 
acneekująe na wypłatę z a s iłk ó w . Ma­
gistrat me posiadał pieniędzy na wy 
ptatę. a tłum podżegany przez agita 
turów przybrał

wrogą postawą.
W  pewnej chwili tłum zaatako­

wał magistrat. Rozpoczęto demolo­
wać ar»>dxenia biura, niszcząc akta 
i wybijali szyby.

Sytuacja stawała się coraz groś- 
ttiejsza, a kulminacyjny punkt aa 
stąpił s chwilą przybycia policji p*>4 
dowództwem komendanta powiato­
wego, komisarza Si woma.

Oddział policji obrzucony
gradem kamieni,

■oroszony był zająć obronną pozy­
cję, aumo to jednak tłum napierał 
eorax gwałtowniej, atakując kamie­
niami i oetnsełiwując się przy śpi* 
wie rewolucyjnych pi eto i.

Zajtoie, które trwało 5 godzin ifi 
kwidowano kilkoma salv'ami, oddn 
nemi w górę, Ostatnia salwa padła

«? ttum.
Na miejscu pozostał zabity, przy 

patrująey się edaleka b. p. Mayer Kra 
%owski, oraz ciężko ranni robotnicy! 
Władysław Podsiadła, Mar ja Wnuk, 
Aleksander Otrębski i Mar ją Sieyka.

Podsiadło i Wnuk w dwa dni pćś 
aiej zmarli, skutkiem odniesionych 
ran.

Ze strony policji ranaiycb zosta 
k> kulami rewolwerowemi i kamienia 
mi 8 ludzi.

Po rozproszeniu tłumu a reszt owa 
bo 21 osób, mieszkańców Zawiercia, 
którzy zasiedli ©uegdaj w sądzie o- 
kręgt.wym na ławie oskarżonych. Są 
nimi: Władysław Chruścik, lat 22 
(Sucha 6), Józef Figiel, lat 29 (Po­
łudniowa 6), Józef Opuchlik, lat 24, 
(ul. Leśna), Edmund Śliwiński, lat 
22 (Stefan ji 11), M ar ja Oruba, lat 
S0 (Wenecka 18), Tadeusz Gołąbiom 
eki, lat 21 (Narutowicza 2), Jam 
Banyś, lat f>8 (Sucha 6), Mar ja Goń 
ziarzowa, lat 31 (Kościuszki 13), Ed 
ward Baryła, lat 28, (Blanowska 2fi), 
Władysław Baryła, lat 24, (Ogród© 
v a  27), Mar jem Bryła, la t 21 (Polna 
8), Władysław Bi jak, lat 21 (Topolo 
v& 9), Piotr Bndziasz, lat 23 (11 li­
stopada 7), Franciszek Adamczyk, 
lat 19 (Stefanji 3), Edward Gajda, 
lat 26 (Górnośląska 17), Bęnjamm  
Rozmaryn, lat 22 (Przechodnia 10), 
Berek Sachs, lat 21 (Apteczna 45), 
Franciszka Nosalówna, lat 32 (Rza 
esna 5), Edward Wróbel, lat 25 (Ste 
fanji 28), Jan Cichtcki, lat 42 (Szkol 
aa 39) i Bronisław Tur lej, lat 24
(Rzeczna 5).

Na rozprawę powołano 80 świaS

B E Z P Ł A T N I E  IU
fŁeg&rek sa rfoŁn ssierykaiA  
sfctego n iesem  n ie  róża iąe*  
po ais od p raw dziw ego  zło 
te  14 k a r a t  O TR ZY M A  
K A ŻD Y , B E Z  Ż A D N E J 
D O P Ł A T Y , k to  zam ów i 
eąetępH jfeey k o m p le t: b r r y ' 
twa stalowa do golenia 1 
a  :it., is,ńi?aszek do z e ra r -  
ka, m k te rzk a  do go len ia , 

u n d lw i  do g o le n ia , g rze b ień  i lu s tro  
MCTfiswskowe, 1 p ;.ra  reh&w. jedw ab, sp ia  
Id do ssać, ki e t /w  i  p s y ie re ś a ie a  cło- 

*n>*iFykań»kiejr®. T en  c a ły  k o m p le t 
tew ettnje ty ik a  st. N1.96. L ep szy  sratTinok 
JAM. K  i 25 sł. U W  A. GA! Do każdego  
Sosen p ie tu  d e d a js m y  b e z p ła tn ie  zeg arek  
m  miota am ery k a ń sk ie g o . Bez ry z y k a ; 
Sr wuóe to w a r  n ie  sp o d o b a  sic, w a < *  
B r  p ien iąd ze . A dresow ać: 3t- PO Z N A N  
W S I.  W A R S Z A W A . P I .  W a r e c k i .
• S kr* . pnea. N . 789. E . Z. — —«

kńw. Po wywołaniu sprawy okazało 
a ię , iż  dwaj najważniejsi świadko­
wie. s  mianpwicie b. prezydent m. 
Zawiercia Jerzy Wolf i urzędnik ka 
sy ełioryeh Jakób Słowikowska jtm 
rozprawę ni* p r e y b y lL

Po <3użxsej naradzie sąd

rozprawą odroczył, 
skazując ś w ia d k ó w  Wolfa i Słowi­
k o w s k ie g o  n a  50 z ło ty c h  grzywny i 
p o n ie s ie n ie  k o sz tó w  o d r o c z e n ia  r o z ­
prawy. k tó r e j  n a jb l iż s z e g o  te rm in  u  
należy spodziewać się w następnych 
k i lk u  ty g o d n ia c h .

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego,
24.030 osób Dez pracy.

Ogólny stan bezrobocia w a k  
tygodniu na terenie Zagłębia Eb>- 
browainego wynosił 24.030 , z ezegw  
Hirejestrowaayeh w urzędzie je s t 
2L555 osób.

W licabie tej kobiet bexrobot- 
aych jest 4-401, a pracowników urny 
słowyńh 672 osoby.

W porównaniu * ub. tygodniem 
Eczha Łez robotnych ranniejsryła **ę 
•  119 osób, dzięki zatrudnieniu ro ­
botników praea magistrat w Za- 
-wiermo.

Częściowo zatrudnionych na pół­
tora dnia jest 1003 osób, na 2 dni —• 
37 osób. na 3 dni — 2666 oeób, na 4 
dni 13-075 osób i na 5 dni — h.Gb3 
•sób.

Razem częściowo zatrudnionych 
j e s t  21.851 osób. Zasiłki wypłacono 
(od 2 do 8 bin.) 11.819 osobom.

Przy robotach publicznych za­
trudniono 558 osób, i  czego w poor, 
będzińskim 240, w ©Ikaakim i ł  i  W 
sawiorckim 307 osób.

Konferencja rady okręgowej
gospodarczych związków zawodowych 

Zagłębia Dąbrowskiego.
W  ty c h  d a la c h  o d b y ła  sią  k o a f e r— 

« ja  ro d y  okr*ycowej gospodarczych  
sw ią sk o w  zaw odow ych Z ag łęb ia  LH_ 
h row ak iego  pnsy u d z ia le  kilkadsiess© - 
csu prK K iataw icłsli ca łeg o  oknaro , rw- 
prnRrtw tnjących caw ody : gómseEy. 
te lo w y  w łók ienn iczy  i budow lany .

K o n fe re n c ja  z a g a ił p. G aw ęcki, 
w o d o icay ł p. P r . O bałek .

P o  o d cz y ta n iu  p ro to k u łu  r a d y ------
p ism a  i okóln ików  z c e n tra li  konfede­
rac ji-  zw iązków  zawód. — p. T. K w o o w  
sk i p rse d s ta w ił p ra c e  t a  rządu , smi#- 
rsa ją r* . do p ra y w ró c e n ia  t  z  »świę- 
tó w ek “

R e la c ją  t  ed b y łe j k o n fe re n c ji  p rzed ­
s ta w ic ie li sw iazków  zaw odow ych ■ 
d y r. slopa1 la m e n tu  m in is te r ju m  p ra c y  
i op. sgot- sd a l p. W . G aw ęcki NsuticB- 
Łie p. 1. K oszow eki zdaw ał sprawozda- 
mię s k o n fe re n c ji  o d b y te j w  inapekt® . 
rae i*  p ra c y  w S osnow cu, zwobuwsj <w- 
\em  cznów ienia a ie d o m a g a ń  i bdącacfe 
w  g ó rn ic tw ie .

N a k o n fe re n c ji  te j  obecna h y ła  d s- 
te g a tk s  m ia . p ra c y  i op iek i «t»ol t»- 
K racH elsks. W y su n ię te  n a  ko o feren - 
e j i  bo>aexki n a tn ry  tech n iczn e j. socjaJ- 
s e j  i E staw odaw czej, p. K ra e h e łsk *  
p rsy ~ zek la  p o ru szy ć  w  m m . p rac y , fcbjr 
epow odow aó esestsze  inspekcje , tm * -  
rsaiją.-« do p o p ra w y  w aru n k ó w  ę ra c y  
w g ó rm e tw ie  o r a s  n a leż y te j op iek i »*« 
k o b ie ta m i i  sn iodocianym i, za tru d n i® .

&ymi w k o p a ln ia c h .
N a s tę p n ie  p. T . K ossow ski re fe ro w a ł 

sp raw y  re o rg a n iz a c ji  k om isy j r a d y  
ok ręg o w ej, p rze d s io w ia jao  te r y n  aw- 
wyefa k o m isy j i ich  kom petenc ją .

N a te m a t sp ra w  g o spodarczych  zwi«S 
k u  p rz e m a w ia ł p. W . G aw ęcki.

W końcu  uch w alo n o  rezo lucje

Właściciele domów I placów
a budżet m. Będzina.

Związek właścicieli domów i pła 
©ów w Rędzinie przesłał m&gwtra- 
tsiwi m^Borjał % uwagami, dotyosą- 
®smi preliminaraa budżetowe®* 
*ii as ta na 1931-32 r.

Związek między iimemi prote­
stuj** przeciwko wstawieniu do bod- 
śetu sumy 60 tysięcy zł., która mm 
być ściągnięta od mieszkańców w 
postaci podatku inwestycyjnego, a  
użyta na W dowę szkoły. Dalej pp. k* 
Baienicznikom niewygodny jeet 25 
proc. dodatek do państwowego po­
datku od nieruchomości w sumie ®- 
gólnej 42 tys. sł., który magistral 
łi-seznacffi* na rozszerzenie eśeei w*

K R O N I K A .
K A LEN D A RZY K .

PiiiS Uękl Pańskiej 
Jutro: Katarzyny 
W men ód sleńea: 8.13 
StadnJd siońra: ó.&S

Huue
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p asa j ar-a n a jc n e rg ic z n ie ja z y  p r te e o i 
p rse.-iw ko  w p ro w a d ze n ia  w t r c i e  p rw  
Je k tu  now eli O p o b ie ra n iu  o p ła t za ko- 
k a r s tw a  i b a d a n ie  ubezpieczonych.

S p ra w a  now ego p ro je k tu  o p ła t *» 
w izy t'f  i le k a rs tw a  jeszcze przed konf*  
ren  oj ą  r a d y  o k ręg o w ej p o ru sza n a  b y te  
żyw o n a  posiedzen iu  za rzad u  rad y , 
g dz ie  pow ołano  sp e c ja ln ą  de leg ac jo  w 
osobach pp. G aw ęck iego  i T. SLeozow- 
a k isg e  k tó r a  in te rw e n jo w a l*  w  te j  
sp ra w ie  w se jm ie .

D e le g ac ja  o trz y m a ł*  zapew aieni® , 
ź» tego  ro d z a ju  now ela , ja k o  n ie tn a ją .  
©e r a c ji  b y tu , n ie  w ejdzie w łycs*. 
P rz ew o d n ic ząc y  se k c ji ob ro n y  p rac y  
F obo to iesej poseł d r. M adeyzH  sw o ła l 
n ad z w y cz a jn e  posiedzenie sekcji. o«  
k tó re m  nehw aiono  m nm orja l. d o m ag a­
ją c y  się  n a ty ch m ias to w e g o  wyoof& uia 
p ro je k tu .

M m is te r ju m  p ra c y  i op. apoł. p r ry -  
dfeyliło sic  do m e m o rja lu  sokcil o c h ro ­
n y  p racy , u trz y m u ją c , że w obec ogół- 
sbago p ro te s tu , n ie  w nies ie  go  d e  aojaas..

iągowej. Kamienicaniey w  
ka Eifcinorjale dają magistratowi 
da Eroeumieaoia, że podatek tea m - 
leżałoby rozłożyć aa w»*y*tki«fc 
mieszkańców miasta, lab też wyk*^ 
sieci ełektryesnej odłożyć do «■*«** 
kiedy miejski wodociąg będato prsy 
Sfigil dochody, a  dotychczasowy d*- 
ehód * zakładu ©iektryeameg® w ©»- 
ioćci p rse l^  »a wodociągi i kaa*r> 
fimeję miasta.

Następnie związek cwała, Se *<  
becnie nie jest na fsra/sie twwiowm 
aowej szkmy, nr. cy preliminuj© mą 
w . bodaaci* BadiiWYCŁajnyHi £06 
kya* s t

W memoriale tym umieewwmw* 
BÓwnież protest przeciwko podatko­
wi na atrzymanie dróg (115 tym. zŁ 
podatek szarwarkowy), który nało­
żony został wyłącznie na właścicieli 
domów. Pp. kamieniczniey proponu­
j ą ,  aby podatek ten rozłożyć aa esr- 
ią ludność m. Będzina i opodatko­
wać każdego mieszkańca stosowni© 
d© zajmowanego przez mego lokała 
aziesssainego.

Ponadto w tnemorjale tym poru 
ezona jeet sprawa lekarzy, o eze® 
właściciele domów i placów tak pi- 
ssą:

„Nie znając bliżej zakresu <hna- 
lahaości lekarzy, stwierdzamy, ś* 
pisjisje porozrznc&ne w różnych dziś 
terb wynoszą pokaźne sumy, wa któ 
«© meknaby bjdo mioć kilku lekarzy 
gtedyeh i jedynie do dyspozycji ssr 
jsądu miasta".

Jak  widać z memorjału, %b wła-. 
fed cięte domów i placów, ludzi* naj- 
u K » n  tejsi w mieście, ludzie, któ- 
tay  am ją swój byt xapewn?o*y wł» 
eayEi majątkiem, chcą, aby wszelki® 
eŁęńary »« rzecz miasta zostały prz* 

is. barki biednej łudnoćeł.
Postipł w\saie dubor—

RA Dl O
W A R S Z A W A .

N iedz ie la , 23 m arca .
10.15. N abożeństw o  z kcśc. pod wezw. 

N a jśw . AL P. w W ielk ich  P ie k a ra e h  n a  
Ś ląsk u . LL3Ó. O dczyt m is y jn y  p. Ł: „O- 
bow iązk i P o lsk i w spółczesnej w zglą­
dem  m isji"1. 11.58. S y g n a ł czasu  z W a rsŁ  
Obs. A s tr .  h e jn a ł  k rak ., kom . m e te o r ,  

•p ro g ram  na dz. bież. 12.15. P o ra n e k  aym  
fon iczny  z P ilh . W arsz. 14.00. W iosna W 
pasiece. 1420, C hór A kadem . K oła M u ł 
14JHL U w agi « u p raw ie  łąk  i pas tw isk . 
14.50. C h ó r  A. KL Muz. 15.00. 0  p rz y sp o . 
aob iem u ro ln iczem . 15.00. C hór A. K. M, 
15.40. P ro g ra m  d la  dzieci s ta rszy c h  i 
m łodzieży. 10.10. ^ S k rzy n k a  pocztow a1*. 
16J50. M uzyka * p ły t g ram o f. 16.40 P o­
g a d a n k a  p. L JLw iedzajc ie  pobo jow iska  
s  r .  1831“. 16.55. M uzyka z p ły t g ram o f,
17.15. W iadom ości p rzy je m n e  i poży­
teczne. 17.40. K o n ce rt R epr. O r. P. P . 
18.1*0. Aud_ posw. roczn. p le b isc y tu  na 
G ó rn y m  Ś ląsko . lfLSO. D. e. k o n ce rtu  o r­
k i ca t r y  P. P . 15.00. R ozm aitości. 19.25. 
F e lje to n  p. t. .W  p rzed p o k o ju  A m ery ­
k i" . 19.40 P ro g ra m  na dzień  n as t. 19.45. 
K om . JZ przed  s to  la t" , 19.50. M uzyka > 
p ły t  g ram o f. 2A0G. S łuchow isko . „N ow i 
P an o w ie" . 21Ł3B. K o n ce rt popul. _ Wi 
p rz e rw ie  k w a d ra  na łite r . 22.00. F al je to a  
p. t. ^M adroóó P a ry ża " . 22.15. U tw o ry  
ak rzypc . 2250. K om .: m e teu ro Ł  p o iic , 
sp o r t. 23-Oft. M uzyka lek k a  i tan . z refit, 
i  gali M a lin o w e j h o te lu  „B ris to l" ,

W A R S  K A W A .
P o n ied z ia łek . 23 m a rc a .

11.48. P rz eg lą d  p ra sy  k ra j.  P .  A. T . 
11.5R. S y g n a ł azasu s W arsz . Obs. A s t r ,  
h e jn a ł  k rak .. p ro g ra m  n a  dz, bież. 12.10. 
M nzyka  z p ły t g ram o f. 13.10. K om . 
m eteoroL  P o  kom . A e. p ły t g ram o f. 
1420. K om . gospodarczy . 14.40. O d czy t 
d la  m a tu rz y s tó w  p. t. „P ie rw sze  s ta d ia  
ro zw o ju  o rg an izm ów ". 15.00. O dczyt dla 
m a tu rz y s tó w  p. L „R y cers tw o  ś re d n io  
w ieczne". 13(35. P rz e g lą d  k o m u n ik a ­
c y jn y . 15J*&. L e k c ja  joz. fra n cu sk ieg o .
16.10. K om . d la  żeg lug i i  ry b ak ó w .
16.15. P ro g r a m  d la dzieci s ta rs z y c h . 
16.45. M n zy k a  z p ły t  g ram o f. 17.15. Od- 
®ayt b K ra k o w a . 17 45. M nzyka le k k a  
I te n . z „G a stro n o m ii" . 18.45. R o z m a ito . 
Boi. 19.18. S k rz y n k a  pocztow a ro ln icza. 
19.25. U w ag i i w skazów ki d la  d e tek to ru  
w ięzów . 19.36. P ły ty  g ram o f. 19.35. P ro ­
g ra m  n a  dz. n a s t  U.-tO. P ra s . d z ien n ik  
ra d  jo  w y. 19.55, M uzyica z p ły t g ra m o f  
?9.(*0. F e lje to n  p. L P o szu k iw an ie  sen- 
• n  życia". 21.IŁ  „ L ig en d a  o M is trz u  
T w ard o w sk im ". 20.30. O dczyt p. t, 
„W spó łczesna  m u zy k a w łoska". 21.00, 
O p e re tk a  „M adam e P o m p a d u r" .

K A T O W I C E .
N ied z ie la . 22 marca.

10.15. N ab o żeń stw o  z  kośe. pod w*sw. 
N a  jew . M. P . w  W . P ie k a ra c h  n a  Ś lą sk u  
11-55. Od<Kyt m is y jn y  * W arsz . 11.58. 
S łygaał eeasu  8 W arsz., h e jn a ł  t r a k ,  
kom . m eteoroL  t  W arsz., p ro g ra m  n a  
3z. h ieŁ  12,15. P o ra n e k  z F ilh . W arsz . 
34.00. Od esy! R cy k  In w yk ładów  p aa y j-  

'a y c h  p. L JBeoe hom o". 1420. O dczy ty  
ro ln . i m u z y k a  z W a rsŁ  15.40. P ro g ra m  
d la  dzieci s ta rsz y c h  i m łodz. z W n rsŁ
14.10. S k rz y n k a  pocztow a. 16.30. Tuter- 
usszzo m uzyczne. 17.15. W iadom ości 
p rz y je m a e  i pożytoczne, z W arsz . Ł.4CL 
K o n ce rt z W arszaw y.. 18.00. T r. z W a rsŁ  
A nd. pośw. ro czn icy  p le b isc y tu  n a  Gór_ 
* y m  Ś ląsk u . 1A3A D. c. k o n ee rtn  7. W a r  
osa wy. IS.CC. „B ery  i b o jk i ś lą sk ie  . 19.2h, 
F e i je to a  z W ar**. 19.40. R esm a ito se i. 
p ro g ra m  e s  d*. n ast.. kom . T. P„ prze­
g lą d  w idow isk. 20.00. S łuehow isko  a 
W a rsza w y . 2A58. K o n ce rt popul. W,

liter^clc i z i i  a rsŁ  
fe.06. F s l je te n  * W arsz . 22.15. U tw o ry  
Łkrzype. s W a m .  2250. K om . m eteoroL  
b W arsa ., kom - a p o r t. 23.00. M uzyka, ta n , 

: 2 Wai-Bsatwy.

Mieszkania 4-5  pokojowe
k o m fo rto w e  a n  Ul p ię trz e  w  tten- 
tru m , trwa. tek a! parteT cw y  b itiro w o - 
B K en*T ^ow 7  » t m  « p iw n icą  71? aa 

lib  oddzielnie
ć o  w y n a ję c ia  od z a r a Ł

SgłoBzente pSn®*a»«i: A dm lnlztrscj*  f e m a  
SesiBowłoo, Plłsndshtes'® A

REKLAMA 
JE S T  DŹWIGNIA HANDLUJ
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Tr&tm I srtnod. 4 Sfag. ŜSsUk’.ea
Ityłąsza stację latiataą,
Saji visls m ap  H § r in ta > &
Zmetss zładzsałg żywego s l-« a  i aazfk l 
f m i i  o iisłsp .

S a lc ie  d e in o H sfr o c B ! P r a e t t o n c i d e  s i ę  I

Nora L 24
czteroblegu- 
now y I Anlk 
przoduje «  o*
becnym i*zo-  
nie, da^e ru- 
^efne znudze­

nie ivw eq o  
s r o w a  I m ax.?  

Hi

L u H su so #8
Wfkonamd

Do nabycia w lirmic -PRZEWODNIK", ul. 3-go Maja 23.
 — ■ ■ — B B B M —

t e a t b  m i e j s k i  w  s o s n o w c u .
DxM w niedzielę e godz. 4-eJ popoL 

„K ochanek pani V idal", kom edja W 
8 ak tach  Ludw ika V erneuilla.

Praw dziw ie szam pańska kom edja •  
w ytw ornym  dowcipie. scenach peł­
nych nentyraentu i hum oru  i żywej ak­
c ji w w ykousnin  naaaego ąespołu asM  
m e »ię podobała i cieszyła mę ogrou*- 
sem  powodzeniem.

Ceny m iejsc popularno od 25* do 88

W siedzieli} wieczorem o Z od z. U i  
p o ra i d rug i doskonała kom edja S tefa­
na K iedrsy ńskiego „Miłość bez cro»*a", 
k tó ra  na prem ierze ogólnie «ię podo­
bała i wywoływ ała frenetyczne okla­
ski. Świetni wykonawcy pp. Koełerad*- 
ka. Niczewska, Tańska, G rudniewskL 
Borowicz, Kow alski, RelskL Słupski i 
inni. stw orzyli g a le rię  typów  dosko­
nale w szystkim  znanych.

Reżyser ja  spoczyw ała w rekach B. 
H. Kowalskiego, k tó ry  dołożył wsaad- 
kinh s ta rań , ab y  sztuka w ypadła  do­
brze.

Ceny m iejsc zwykłe, abonam ent w as 
ssy ł 26 proc. zniżką.

W e w torek po cenach najn iższych  
ihupon do loży sł. 1.50, c a r te r  zł. i, b a l­
kon 70 gr„ g a le r ja  50 gr.) „ Je j ehlop- 
ezyk", rekordow a kom edja R. P raxyo- 
go ukaże się poraź 20 ty .

N iebyw ałe powodzenie —J e j  chłop* 
ivyka“ zawdzięczać należy wesołej t r e ­
ści i przekom icznym  sy tuacjom .

Początek o godz. 8.15
W śro d ą  dnia W km. M arja  Malicka, 

i A leksander W ęgierko w ystąp ią  w naj 
popularn iejszej kom edji D. Niccode- 
miego -Świt, dzień i noc**. W ystęp^ ulu­
bieńców sto licy  wzbudził w Zagłębiu 
ogrom ne zainteresow anie, to  też sprze 
daż biletów idzie w szybkiem  tem pie.

W  czw artek po cenach najniższych— 
„Narzeczona w garsonierze".

% S o s n o w c a ’ .
(gl ń k ad em ja  ku czci m arszałka  P tl  

sadsktego. S taran iem  związku m łodzie­
ży polskiej „Jedność" w Sosnowcu, ku 
uezoseuiu im ienin  m arsz. J  P iłsu d ­
skiego odbyła się akadem ia.

Do 1 .cznie zebranych członków zwins 
k u  i zaproszonych gości przem ów ił pro 
Be* 2Ł M, P. p. F r. M ilka, k tó ry  skresiił

.  — * ? * . . .       kk* ~  F f m JGiO

8 mil;onów złotych na budową domów w Zagłębiu
przeznaczają zakłady ubezpieczeniowe w Król-Hucie

i we Lwowie.
Jak  d ę  dow iadujem y, zakłady  

ubezpieczeniowe pracowników urny 
d ow ych  w K ról-H ucie oraz od wy­
padków we L w ow ie, przeznaczają 
w roku bieżącym na budowę domów  
w  Zagłębiu od 8 do 10 m iifonów  zL

Wi&domośó tę  n ależy  pow itać s  
prawdziwem  zadowoleniem , w naj­
bliższym  bowiem czasie znajdzie 
zatrudnienie Betki ro b o tn ik ó w , eo 
przyczyni się do złagodzenia bezro­
bocia.

D a uzyskania premii asekuracyjnej
podpalono dwa domy w Wolbromiu.

W  W olbromiu, w  nocy z dnia 19 wia, których w artość oeeniona jest  
na 20 bm_ pow stał pożar w domu 
Szczepana Haberki. Zanim przy­
b y ła  straż ogień ogarnął równie* 
sąsiedni dom Joska K ana i znisz­
czył w obu domach dachy wraz 
s w iązaniam i. Oprócz tego na stry­
ch u  w domu Haberki spaliły  się 
znaczne rzekomo zapasy skór i obu-

przez poszkodowanego na 6.300 zL 
Śledztw o stw ierdziło, że ogień  

został rozm yślnie podłożony przez 
któregoś z sąsiadów , w celu osiągnię  
oia w ysokiej prernji asekuracyjnej, 
na jaką b y ły  ubezpieczone oba 
domy.

Z kursów straży ogniowych
w Zawierciu.

łycie  Ś idceló*ję m arsza łka  P iłsu d . 

d rug ie j części p rg ram u  wygło-^  d ru g ie j części p , . ------ r ,
SSOUJ k ilka  ok ol i cznośo.i owy ca  dekla-

Staraniem  okręgowego związku  
straży ogniow ych w Zawierciu zo­
stały urządzone ośm iodniowe kursy  
strażackie, które odbyły się w Za­
w ierciu, od 8 —  17 b. r. w  rem izie 
straży m iejskiej.

Na kurs ten zgłosiło  s ię  42 kandy  
datów. K ursiści byli skoszarowani, 
otrzym ując w yżyw ien ie na koszt o- 
kręgu. K ierownikiem  kursu byi 
atarazy instruktor pow iatu  zawier- 
ekiego p. Woehtman.

N a kursie prócz czysto facho­
wych wykładów strażackich odbyw a  
ły  się również w ykłady z dziedziny  
gazownictwa, których wykładow cą  
sy ł instruktor QPG. na pow iat

&

sawiercki p. F igura.
Do egzam inu przystąpiło 40 kur 

sistów , którzy w obecności starosty  
Langerta, prezesa okręgu Erbego, 
inspektora w ojew ódzkiego Plebanka  
i innych d o ż y li egzam in, otrzym a  

dyplom y: 3 celujące, 7 dobre i  
dostatecznych.
Po rozdaniu dyplom ów  kurs za­

kończono w spólną fotografją.
D zięki przeszkoleniu, delegaci, 

którzy ukończyli kurs poprowadzą 
*>becnie sw oje straże w  m yśl reguła 
minn i danych w ytycznych, otrzy­
manych na kursie, co niew ątpliw i*

Srzyczyni się do podniesienia w ie­
ży wśród strażactwa.

Bóle w żołądka, ściskanie w dołku, 
obstrukcje, gnicie w kiszbueh. złe tra ­
wienie, bóle głowy, obłożony język, bla 
da cerę, łalw o usunąć, stosując n a tu ra l 
ną wodę gorzką „Franeisaka - Józefa", 
biorąc wieczorem przed udaniem  s*ę aa  
spoczynek pełną szklankę.

(s) „Bolszewicy" na- Pogoni. K u ue*
ezeiiiu m iieuiu m arszałka P iłsu d sk ie­
go dziś o godzinie 7.30 wieczorem w sa_ 
fi polskich zw. za w. na Pogoni (M arjtre 
ka 1), t-wo sceniczne klubu im ienia 
m arszałka  P iłsudskiego w Sosnowuu, 
odegn- w ielkie dzieło znanego p ila rza  
polskiego W. Siero&zew-skiego „Bolsze­
wicy" P rzedstaw ienie  poprzedzone zo­
stan ie  okolicznościowem przemówie­
niem  prof. K. Nawrockiego.

(b) J* a n i czuje do m nie W
dzisiejszych czasueh nie brak  jest^ róż­
nego g a tu n k u  kom binatorów , k tó rym  
nie zt>i wa na spesobach— łatw ego zdo. 
bycia pieniądza. Są to przew ażm e lu­
dzie, kiórzy  uie liczą się z nikim  l ni- 
czem, byle ty lko  zdobyć grosz. N aiw ­
ność ludzka je s t im zawsze pomocą w 
ich , pi aedsięwzięeiaeh".

Zagłębie D ąbrow skie m iało  i m a 
ta k ie  .lypki", żerująee na  naiw ności 
m ieszkańców. M amy więe przyjezdnyc-i 
Pyffelów , Czerbak - A rsk ich  i t. p- cu­
dotw órców . To sam o powiedzieć m ożna 
o obi cnych eksp loata to rach  tea trzy k u  
„A rlek in" w Sosnowcu.

„Pan- czuje do innie mięfcę"... o w  ty . 
tu l  osta tn io  w ystaw ionej w „A rlekinie 
rew ji, k ió ra  zapow iada moc „a rty ­
stycznych" num erów  w w ykonaniu  „wy 
bitnych"... Bił, tańce, hum or i t, p

Trzeoa być dopraw dy bardzo bez­
czelnym , aby obecne w ystępy w „A rie. 
k in ie" zapow iadać podobnem i afiszam i. 
Toż to i.r/ccież kom prom itacja.

J a k ie ś  pornograficzne dowcipy na- 
syw ać R um orem 11, a wszystko razt-in 
„artystyczne"... Sam  ty tu ł tej rew ji tez 
je s t „artystyczny", ^ dow cipm e— pomy­
ślany  i z humorem"...

N ależałoby raz  skonczye » tem ,,»r. 
tystvoznem " tow arzystw em , k tó re  to m  
promilnj<5 m iasto. Odpowiednie wia.uzę 
w inny  zająć  się .Jkrlekinem  i połozyp 
k re s  tem u „artystycznem u hum orow i .

(s) S k rad li tow aru  n a  45* zł- P . K a. 
z im ie r . Zagrodzki (Średnia 6) ma s tra s*  
n e  zm artw ienie. Złodzieje w łam ali się 
do skiepu i sk rad li m u r ó ż n y c h  tow a­
rów, na  ogólną sum ę 400 zj.. P o lic ja  
szuka.

(s) R ep e rtu a r k in. „Pałace": — De­
m on zbrodni.

„Zagłębie"; —■ P a ra d a  sm ierai.

BUKU JUiM UŁ.. . •• -  -  -
mMsj} w w ykonaniu esłonków ^Jeun*- 
tsii" a, o rk iea tra  pod b a tu tą  p. K asi- 
Bsśera* K m a i  odegrała  k ilk a  piosenek 
k s jo n r  wyeh.

(a) P ro rayst^óć w  synagodze 11 oka, 
s ji Im ieniu aaarsz. P lłsadskiegu. Z m t- 
?ń*tywy rab in a tu  i zarządu wywnanwr- 
wej gm iny żydowskiej w Sosnowcu o d ­
było «ir uroosyste nabożeństw o * ok*- 
aji ia w n ia  m arsz. P iłsudsk i ero . W  » . 
rswcmtnóea wsięly udział d*ie« szkoły 
w w jw w hnej J tfisrach i* ,U i  ftjo«ł«rtAw a pr«*e»anfls
W «iarabem  ł X#ewi lng«terem  oa

K as  to r  s etoórem wykonali p ie rs i 
raH gi’B® i hym n narodow y. N ad rab ia  
M. H ager w godH naam  przem ów ienia 
w yss-aigó łn ił zasługi m arsz. 
tkiego ©raa w im ieniu  ogółu indnoś®  
żydowskiej złożył serdeczne życzenia.

TT,»vs5y«to4ó odbyła się  w podnia- 
&ły*a m astroju.

W sprawie redukcji w fabryce „Olkusz '
m s  •   . 1  L  —       O l  /> V i  T i r  / i / I n  i i c i y  p i. t t i r

W  swiąskta a -wypowiednenium  
prasy ryssystiśm  ui-żęduikom p r  
saraąd fabryki „OlkuHz" i po^wtór- 
e«*a prsyjęći«s» a isktórych  na no­
w ych warunkach, w  dniu 23 b in , 
w  lokalu fabryki, odbędzie się kon- 
i t/re ss ja  pom iędzy narządem fabry­
ki a delegatam i sw ią z fu  p ra co wnt- 
ków prz&mysło^wych i handlowych*.

N a konferencję przybędzie de­
lega t jdównega zarządu związku  
P . P . i E j  Sosmrwm, p. Ostrowska,

inspektor pracy 21 obwodu, inż. Ttn- 
liezkowski, przedstaw iciele m iejsco­
w ego oddziału zw iązku P. P. i H-» 
oraz delegaei z grupy wolbrom skiej, 
ponieważ fabryka walbroraska rów  
nież w ypow iedziała pracę sw ym  pr»  
oownikom um ysłow ym .

R ezultat konferencji będzie po­
dany do wiadomości ogółu zaintere­
sowanych w  dniu  następnym  t. y  
M  b. m.

Tani Tydzień Firanek
k a t  spoci 
w M m  s

ud 33. I l i  i a  L IV .
c ja ln *  oke.aia tan iegu  k a p * ^

rmomem nilJo BJUTl Bł* Sflkupio f i lM ll
w yjątkow o n isk iej eeuio. K to ohos ma 

Jtwtetię sd«korow ać tmnio i gustowuMi 
łw eje  n i a a k a a ie  a irnh  <xlwh»tLn a a ł  

*ca«H*yn
I  ItrllteW Stsno«?Sęs, S â'a 19.

poiioficerowi® r®serwy
W Siam ^w siul W y p r o w a iL c n ie  s w ło k  *<P. 
UTa<ty»ł»wa W ernera, p in t, rę ą ,
Im t erdoru  „V irtu ti M ilita ri i .Jx rsy  
ża wsieeznyoh", ozłonka zw iązku Ppo. 
Bas. w Sosnowcu, odbęo'zie się , 1 ^ 9  
reda. 4 pp. * dom u żałoby p rzy  ul. Doi

^ P o d o fic e ro w ie  staw cie się licsmiel

(s) M iejski o rsąd  adrow ła w S o sn o * .  
su. podaję de wiadoamóci s y p a l i  w  
«h«ruw ań i sgoaów »a choroby ***-“*"

1 m r*  w Soauowou a r o *  ed 15 do 
SS bra. Saohorowań: ma błom eę — 1,

-  6, na t4M  -  X  a a  ^krztusiec -  
S 1 rro fiio ę  płao -  8. N a 
nm ario  i  oiób. OaaśoM O 4 m iesaksuia, 
pdwwssuo 15 sr jahł&dzię d®®yni«* 
cy ju rm .

tei Zehraaf® ? . U. IŁ jS w łf ,  D nia  O
bsa„ w m li sw iąsków  aawodomryeh a a  
p ^ e?. RfccławtsŁa 8 * W r, odbędzie

(a) 7  ta rgow icy  sosnowieck iej. W uh. 
tygodniu  na  targow icę w Sosnow ca 
Spędzono 2200 sztuk trzody  . ch lew n e j 
Płaoo*o za k lg. żywej w agi od sł- 1-W 
do zł. L60. T endencja riaba .

ru s iłjiM  w alne' aebrauie e-rfoa- 
ków TUB. w Soimowou. Sprawy
h. ważne.

(a) lnursąd taw. hodew lł kanarków  
S o sn o w c a  i e k o lie  o » l* aza , 4o p w r w s w
roozna wyprzedaż kaaarków odbędzw 
się a d  52 ilo 36 bm. w sekretarjaom tow. 
Stosaowiee, Rysi*. Nr. 1 m. A

(« ) W a l n e  zebran ie  ezłonków koła  
P. M. S  w Sosnowcu odbęćizię «m dzwS 
o f .  15 w banku  Zag^ębu, (Maiia-show- 
akiogc 9).

(a) Służąca •  n l^ m in e m  BS*:Haku-. 
P . H enryk  G lajtm nn (W spólna ó) jca t 
■Ł»poraeezony po strac ie  
dvabnego  sjłbIa, sa lafroku  i  IśKSł ff®“- 
tówką. ,. ,

W szystko to zniknęło  ba* ś la d ą  
w raz służącą, k tó re j nazw iska, a n i 
pan domu, a n i jego m ałżonka am  par 
smętnją. , , ,

P . G la jtm an  nam  sobie w m ien, sa  
któż w idział n ie  znać nazw iska * wojuj 
służącej-.

Z B ędziiru .
(b) U roczystość im ienin  mars®alka 

P iłsudsk iego  w U jcjscu, g*a. W o jo w i 
se Kościelne. W ieś U jejsce, gai. V. ejkc 
wice K om orne obchodziła uroezysoie 1- 
m ien iny  m arszałka  P iłsudskiego. Po 
nabożeństw ie, w którem  wzięli u®aa«: 
s traż  ogniowa, członkowie św ietlicy, 
k u rsy  dokształcające, spólĄsielm a spo­
żywców, dzieci szkolne i miejscowa, lud 
ność — udano się do lokal*  spółdzielni 
spożywców n a  akadensję. . ,

W ygłoszono k ilka przem ówień, m ię 
dr.y innym i przem aw iali pp.: SECsepau 
B ary ła , W ładysław  Sobielax..

Do uśw ietn ien ia  akadem ii w eń!&/,ej 
m ierze przyczyniła się młodzie* azaoi 
na, k tó ra  pod kierownictwom  grona m u  
czycielskiego w ykonała k ilka  u da tayeh  
dek la racy j oraz odśpiew ała okoliczno- 
&ciowe piosenki. , .

W  czasie przerw  p rzy g ry w ała  erki* 
s tra  pod b a tu tą  p. St. N agłego. U dział 
W akadem ji wzięło około 400 osob.

(b) A kadem ia w Grodze*. W  Grodź 
eu uroczystości im ieninow e raarss. j . 
P iłsudsk iego  częściowe juz_ się o tb j ły  
o p o w ied z ian a  zas akadem ja  z bogato 
urozm aiconym  program em  «dbędyie
się dziś o godz. 7 wiccz. w lo k a lu  krubu 
tow . grodzieckiego.

5£
(cl Szezęśeiarze * Czeladzi. W  dzie­

s ią ty m  dniu  ciągnień l o t e r j i  państw o­
w ej szczęście uśmiechnęło^ się dwura 
ezoladzianom : sekretarzow i sądu  p. k o  
niecznem u i woźnemu p. S^owinskiom u 
P osiad a li oni łącznie ćw iartkę  losa. na  
k tó ry  p ad ła  w y g ran a  101 tys zł., a  
więc przypadn ie  im po 10

(e) Zawody w „p in g ,, ponga . D » s  w 
lo ka lu  w łasnym  o goaz. 9 rano  sekcja  
„p ing  - pongow a" C. K. S. rozegra za­
w ody z oddziałem  polskiej m iodaiezy 
w  K rć ł. - H ucie, przy  p o l s k i m  zw iązku 
pracow ników  przem ysłow ych i  handlo

(c( N ie  znęcać się nad
Ea znęcanie się w nieludzki sposób nad  
św iętam i policja pociągnęła do s ł po­
wiedz: atn  ości J a n a  Ziębę, ul- W ęg r od a.

(c) P ożar. W czoraj w gedam aeb po­
łudniow ych pow stał pożar v? „
eie s to la rsk im  P. W a jg ia  
w sku tek  nieostrożnego obchodzeń m się 
r  ogniem . Z aaa la rm ew ana . a trąz  zdo­
ła ła  w zarodku ogień ątikw idow ań 
B tra ty  niew ielkie.

(c) R e p e rtu a r  kin. K ino - te a tr  „Lz* 
r y “: — „W ia tr od m orza ,



S fe

T Dąbrowy. 1
(d), Program pogadanek w Ickfo*

rju in  m iejskiej czytelni: Dnia 23 bat,, 
ń. J .  Berbeclta — „Czem jest opieka spo 
łoczua"; dnia 24 bm., B. Burski ' — „Bum 
ku ltu ry  ogrodnictwa obecny i przyszły 
w Dąbrowie"; dnia 25 bm , prof. A. Bród 
micki — ,.0 St. W yspiańskim "; dnia 26 
bin., prof. Oz. Sierko — ..Mikołaj K oper 
siik“; dnia 27 bm , p. L. Bartoszewski —■ 
„Rozwój przywilejów szlachty" i dnia 
26 bm , p. M. K antor - Mirski — „Kozio 
giowy i Włodowice" Początek pogada­
nek o g. 7.30 wiecz.

t Ponadto p. M. K antor - M irski wy 
„łosi dziś w lokalu klubu im. marsz, 
tfiisudskiego w Golonogu, odczyt da

tem at: Golonóg i jeko okolice tL^pni 
co - Łosień). Początek o godz. 5 i>opolu 
dniu. W ejście bezpłatne.

(cl) Otwarcie biblioteki w Zagórzu.
Bibi.jotaka związku strzeleckiego im. 
łiuirsz. Piłsudskiego w Zagórzu, po dłuż 
szej przerwie, spowodowanej konieczno 
śeią ułożenia dokładnego katalogu, roz 
poczyna wydawanie książek z dniem 24 
t> in yz.tincinke7npaz ezźżóąbgkń jem f 
bin. i czynna bądzie w poniedziałki i 
czwartki, od godz. 6 -- 8. wiócż.

B ibljoteka zawiera 400 tomów, w y 
bitnie wartościowych, dzieł treści ńau 
kowej i bclletrystyczuej. :

7> .uwagi na ogromne znaczenie tej 
placówki kulturalnej na  terenie Zagó­
rza, zarząd bibljoteki zwraca się do 
miejscowych obywateli z gorącym aj>e 
leni o jaknajliczniejszp zapisywanie sic 
w poczet. czytelników, by w ten appsób 
Sasilió jej skrom ne zasoby pienieżne-

Z Zawiercia.
(zl Nowi obrońcy sądowi. W  okręgu 

■ądn tik rągowego w Sosnowcu m iano­
wani zostali obrońcami sądowymi: ś t. 
link retor/, sądu okręgowego w Śosuow- 
cu o Zygmunt P ie trak la jew z  siedzibą 
w P ilicy i p. P io tr  Halikowski z siedzi 
bą w Koziegłowach.

(z) Rozpoczęcie pracy przy budowlo 
dróg powiatowych. Dzięki sp rzy ja ją­
cym  warunkom atmosferycznym wy­
dział row iatow y sejm iku zawierckiego 
przystąp ił częściowo do robót .związa­
nych z budowa dróg, zatrudniając po 
Sb ludzi na 4 dni w tygodniu na drod?o 
Mijaczów — Myszków i Włodowice - -  
Koto wi Ce.

Do pracy przyjm ow ani są tylko bez. 
robo! ni.

(z) Zm iana m iejsca urządzenia, afca, 
(Sc.nuł. K om itet uroczystego obchodu 
linieniu m arszałka Piłsudskiego dziś o 
godzinie 7-ej wieczorem urządza aka? 
rt.-mi" k tó ra ■/. przyczyn od- kom it of u 
ńic/.a'i*żnych odbędzie się nie w sali^do 
mm I ulowego przy fabryce papieru jak 
peduno w program ie, lecz w sali kino 
„B*ikar w Myszkowie. ' i "  :

( 7 ) Hactiiość Inwalidzi wojską pol­
skich* Proszeni jesteśm y o pqdanie do, 
•wiadomość.’ osobom zainteresowanym, 
że zarząd głównv lęgni inwąlidów wpisk 
pnlsku-b w W arszawie zatwierdził 
członków zar/ądu komitetu órganiża 
celnego leg li inwalidów wojsk pol­
skich w Zawierciu, jak  następuje: M, 
M ichiD ki — nr- zes. Wl. Kazraicrczak 
— sekretarz, J . Achtelik — ►karleik 1 
c / łoukowie pp. St. Grabowski i E. K ró­
lak.

CfTART.KS R E  A D R
5 TTjTis B o m r A U T .

SKAZANIEC
R O M A N S.

’.i'.

12
(Z angielskiego).

Tragredja szkolna.
Ś m i e r ć  u c z n i a  i n a u c z y c i e l k i .

We wsi Kotrcewice, po w. puław­
skiego, rozegrała się pełna grozy 
tragedja.

Do szkoły przybyła niedawno 
mianowana nauczycielka, Kaszyń­
ska. Nauczycielka była surowa, wy­
magająca i dzieci jej

nie lubiły.
Pewnego dnia za jakiś figiel na­

uczycielka ukarała 8-letniego ucz­
nia Aladyńskiego zamknięciem w 
ciemnej komórce. Aladyński był 
dzieckiem niezmiernie wrażliwem. 
Zamknięty w komórce walił pięścią 
mi we drzwi, krzyczał, błagał o wy­
puszczenie, w końcu zamilkł Lekcje 
tymczasem odbywały się, jak zwy­
kle. O małym więźniu 

zapomniano.
Dzieci się rozeszły. Poszła do domu 
i nauczycielka. Dopiero w parę go­
dzin potem matka Aladyńskiego, 
zaniepokojona nieobecnością synka, 
poszła do nauczycielki, by zasięgnąć 
o nim wiadomości. Wówczas Kaszyń 
ską przypomniała sobie, że mały 
psotnik, siedzi w kozie i poszła go

uwolnić. Ale po otworzeniu komórki 
okropny widok przodstawił się o- 
ftzom obu kobiet. Malec leżał w ką­
cie skulony, nie dając znaku życia. 
Umarł.

Umarł ze strachu...
Wieść o okropnym wypadku o- 

biegła natychmiast wieś, bo matka 
ze zwłokami dziecka na rękach, szła, 
rozpaczając przez ulicę wioski.

Przed domem nauczycielki ze­
brał się tłum, wrogo nastrojony. 
Ktoś rzucił hasło: zabić ją! I tłum 
niebawem uzbroił się w pałki i ka­
mienie. Wybito szyby, wysadzono 
drzwi i tłum wdarł się do środka. 
Ciemno było, bo wieczór zaszedł 
tymczasem. Ktoś zapalił zapałkę i 
przy tern słabem światełku ujrzano 

sztywne już ciało nauczycielki, 
wiszące na sznurze, umocowanym 
do pułapu.

W śmiertelnej trwodze przed 
zemstą rozdrażnionego tłumu, zroz­
paczona czynem własnym i jego na­
stępstwami. Kaszyńska odebrała so­
bie życie.

K I N O

„ C za r f
w Czeladzi.

iw  sobotę 21, n ied z ie lę  22 i pon iedzia łek  23 m arca r.b . 
’ A sy  po lsk iego  ek ran u  i sceny:
M A R JA  M A LICK A , A D A M  B R O D Z ISZ , K azim ierz Ju ­
nosza S tępow ski i E u gen jusz  Bodo w  najnow szym  i n a j­

po tężn ie jszym  superfilm ie p.t.:

I ) Wiatr od morza"
na tle motywów arcydzieła STEFANA ŻEROMSKIEGO.

Ceny miejsc: iii m. — 0.80, U m. — t.00, 1 m. —1.20, bnlKou 1.50

(z) Droczystośó im ienin marsz. P ił­
sudskiego w Zawierciu. Dzień imienin 
inar-iz. Piłsudskiego w Zawierciu był 
dnieir. wielkiego kierm aszu sportowe­
go, w  którym  wzięły udział różne orga 
nizacjo sportowe i  przysposobienia woj 
skow.-go.
f W  kościele odbyte się uroczyste na_ 
bożeńs^wo, podczas którego wygłosił 
przemówienie ks. prob. Bańasiński.
• N a zakończenie uroczystości odbyła 
Się akmlemja, zorganizo-wana s ta ra ­
niem związku pracy  obywatelskiej ko­
biet, na k tórej zastępca starosty  p. Lan 
gert 'wygłosił przemówienie; częśÓ wo-. 
kaluo muzyczna dopełniła całości.

Zawodnicy biorący udział w m arszu 
Z aw arcie  — Kfzywopłoty otrzym ali 

nncrrodv.
Pierwsze m iejsce zajęła drużyna 

przysposobienia wojskowego z Myszko, 
wa. drugie — straż ogniowa kolejowa 
z Eaz. trzecie — P. W. kolejowe z Za­
wiercia czwarte — straż  ogniowa „Wy­
soka" i p iąte — oddział związku strze­
leckiego z Zawiercia.

(z) Z działalności związku podofice­
rów rezerwy. Na ostatniem  posiedzeniu 
Narządu koła podoficerów rezerwy w

Zawierciu omówionych zostało szereg 
spraw  organizacyjnych. Między inne mi 
powołano do życia sekcję scenicwią i 
sportową, oraz zastanawiano się nad 
założeniem bibljoteki. Dłuższą dysl-u. 
s ję  prowadzono na tem at zatrudnienia 
bezrobc tnyeh członków koła podofice­
rów ■ Zarząd koła postanowił zająć się 
z całą energ ją tą  sprawą.

Na zakończenie posiedzenia posta­
nowiono zwołać ogólne roczne zebra­
nie członków w dniu 29 bm. o godz. 10.30 
rano w sali szkoły szklarskiej przy ul. 
Paderewskiego.

(z) Sekcja sceniczna przy zw. młode,. 
„Jedność", fil ja  „W arty" w Zawierciu 
pod reżyserją M arjana Szczepańskiego 
odegra dziś, o godz. 7 wiecz.. w sali 
tea tra lnej związku kolejarzy w Ła­
zach arcvwesoły wodewil w 4-ch ak­
tach ze śpiewami i tańcam i K. Krum- 
łowskiego p. t. „Białe fartuszki".

Udział przyjm uje 15 osób. W łasna 
orkiestra. Sztuka cieszyła się ogrom 
nem powodzeniem na wszystkich sce­
nach polskich, więc przypuszczać nale . 
ży, iż publiczność Łaz tłum nie przy­
będzie na to przedstawienie.

    N r’ 60.

i  Z Olkusza.
(ol) Z-' 5 /Isa re n  mąki i chicha. Na

skutęk przedstawionych przez surejniną 
komisję cennikową nowych cen uiąki I  
pieczywa, starostwo olkuskie zętwiers 
dziło ceną mąki i pieczywa żytniego na 
37 groszy^za 1 kg., zarówno mąki, juk i 
ichleba. Geny m ąki pszennej pozostają 
te same. Nowe ceny obowiązują od dnia 
20 bm.

(ol) Zawody ping-pongowe. W dnia 
22 hm. tj. w niedzielę, o godz. 3 po poi, 
w sali gim nastycznej szkoły powszech­
nej nr. 1 w Olkuszu, odbędą się zawody 
ping-pongowe pomiędzy zespołem urzęd 
ników fabr. „Olkusz", a  drużyną repra 
zentaćyjhą gim nazjum  męskiego.

OFIARY.
Do kasy sekcji pomocy głodnym 

przy chrześcjańskiem  tow. dobroczynu, 
ności w Scsnowcu złożyli: związek le­
karzy  państw a polskiego, obwód Za­
głębia Dąl rowgkiego za lu ty  zŁ 631.67; 
gim nazjom  im. Rzadkiewiczowoj 64; 
W ilhelm Bchon 30; dr. Suchodolski 25; 
Włodzimierz Schon 20: p. Engolkitig 
zebrano na listę Nr. 84 zł. 17.50; p. Fau­
styna Dsnkowska 5. > i

Zycie gospodarcze/
G I E Ł D A

_  Warszawa, SL S.
W arszawa — Doł. 8.921/«
Nowy - Jo rk  8.917 
Londyn 43.367*
P aryż 34.92 
Wiedeń 125.48 
P rag a  26.44 i pół 
W łochy 46.77 
Szwajcar ja  171.73 
Hol and ja  357.78 
B erlin 212.68
Doi. W ar. pr. obrt. 8.92 i pól-8.927» 
5-cio proc. Poż. Kouwer. zł. 49.25 i 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 94.30 
4 i pół Ziem. Kredyt, zł. 52.25 

Tendencja niejednolita.
A K C J E .

Warszawa, 2L 5.
Bank 133.50 
Bank Handlowy 108.00 
Lilpop 20.50 
Modrzejów 7.00 
Starachowice 11.87 

Tendencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 2L 3.
Żyto cena tranz. 21.25 
Żyto cena orjen. 20.75—  21.00 
Pszenica 24.00 — 24.50 
M ąka żytnia 30.50 — 31.50 
M ąka pszenna 37.25 — 40.25 

Reszta notowań bez zm iany 
Usposobienie spokojne.

Obrońca Sądowy
S i

Piotr H alikow sk i
otworzył kancelarię 
w KOZIEGŁOWACH

P rzy jm uje  codzienn ie w  sp raw ach  
cyw ilnych  i karnych .

— Hm! mruknął żółty kapitan: 
Mninera. — Pan; przepłynął niclnda 
przestrzeń w pogoni za tą panienką. 
A  skąd leraz pan Bóg prowadzi? 
t Od wysp Towarzyskich — od- 
paęi kapitan Gazelli. — Powiedz mi 
pan .iednak po co przybyłeś na po-

Wywołało to hałas na pokładzie 
Gazelii, a po chwili cała załoga wy­
buchła szalonym śmiechem radośei 
wyrzucając w górę kapeluszami.

Odpowiedź tę zrozumiano dosko­
nale, niebawem spuszczono ze stat­
ku łódkę, która udała się wprost 
pod okręt Gazellę. Na łódce był ko­
mendant nieznanego żaglowca i ów 
murzyn. Kapitan, ubrany cały na 
żółto, jak kanarek, w słomianym, ka 
pel uszu z ogronmem rondem, wdra­
pał się po drabince na pokład, pod­
niósł rękę do kapelusza jakby od» 
ganiał natrętną muchę i, wyjąwszy  
z ust ogromne cygaro, zagadnął:

■— To jest więc Gazella? A pięk­
ny5 okręcik. A  wiele mil przebiega 
na godzinę t Nie myślcie jednak par* 
nowie, że pytam z ciekawości.

—  Około dwunastu mil.
-— A gdy zabraknie węgla i pary, 

to ile? Nie sądźcie jednak panowie 
ae mam w tern jaki interes.

— Przy pomocy żagli ośfn do 
dziewięciu mil. Ale cóż oan właści­
wie za interes?

Dokąd myśli pan teraz pły­
nąć?

r— Ku wyspie Oster.
-— Czy nie słyszałeś pan co o tej 

panience? — pytał mowa żółty.
-— Nie.

A czy pan myśli wrócić do 
Anglji z tem samem, z czem pan 
wypłynął?

—  Nigdy, dopóki okręt będzie 
mógł utrzymać się na powierzchni 
morza — krzyknął zniecierpliwiony 
kapitan Moreland, usiłując tem po­
kryć rzeczywiste przygnębienie. A  
teraz zdaje mi się na mnie kolej za­
pytać, jak nazywa się ten skuner, 
kto jest komendantem i dokąd dro­
ga prowadzi?

— Skuner .,.Tulja Dodd", kometw 
dant Jozua Pullalave, żegluje do 
Juan Fernandez z surowym mater- 
jałem do uoyvrilizowania przezna­
czonym, to jest z owym jak pan u- 
waża dzikiem plemieniem i z prasą 
drukarską, narzędziem, cywilizacji.

Dobrze, ale czemu pan właściwie 
skoczył' z djeogi?

— Tylko w tym celu, aby panu 
podać kłamliwą wieść.

— Kłamliwą wieść?
— Nie inaczej, całe kapitalne 

kłamstwo, na jakie nie zdobył się 
jeszcze żaden człowiek pod słońcem. 
Po pierwsze: wiadomość, że gdzieś 
tutaj w tych stronach ma się znaj­
dować jakaś nieznana wyspa, a po- 
wtóre, że na* tę wy3pę miała się 
schronić po rozbiciu statku jakaś an 
gielska dama.

Na te słowa ozwały się ze wszech 
stron na pokładzie okrzyki zdziwie­
nia.

— Panienka ta — ciągnął dalej 
Jouza Fullalove jest djabelnie pr/e- 
biegla, bo wysyła na wszystkie 
cztery strony świata dzikie kaczki, 
przywiązując im do nóg karteczki 
z opisem rotzbieia statku, podająo 
do tego, pod którym stopniem dłu­
gości i szerokości geograficznej leży 
ta wyspa. No, widzicie państwo, 
jeżeli to nie kłamstwo, to niech żgi- 
nę.

— Niech pana Bóg błogosławi! 
f— zawołał nagle generał Rolleston. 
*— Gdzie leży ta wyspa?

*— Która wyspa?
— Na którą moje dziecko schro­

niło sio po rozbiciu okrętu?
— Co... oo, pan jesteś ojcem tej 

panienki? — spytał Jozua z wyraź- 
sgiin współczuciem,

— Proszę pana nie ukrywać żad 
nego szczegółu, mów pan, co wiesz 
— przerwał general.

— Wszakże powiedziałem ju i 
panom że to wierutne kłamstwo, nie 
ja je jednak w \ świąt puściłem,^ a 
stary oczajdusza Skinflint, który 
rozszerza zawsze baśnie na tych 
spokojnych wodach.

Rolleston spytał skwapliwie, co 
to aa jeden ten Skinflint i gdzieby 
go można znaleźć.

— Jest to żeglarz, który opływa 
wody całego świata, by wszędzie 
kunić coś za darmo, co inni zwą zło 
dziejstwom. Całym jego majątkiem 
jest eUry przegniły kuter, a załoga 
iego skiada się z jego żony i dzieci. 
Prowadzi ze mną handel zamienny, 
daje mi skóry wyprawie, a zabiera 
adeninie węgiel i sprzedaje go po* 
tem. Prócz tego łowi potwory i za- 
bija to paskudztwo n t pokładzie 
swego statku, to też ludzi tych czuć 
zdali ka. Wczoraj pociąłem znowu 
te brzydkie wyziewy v powietrzu 
i powiedziałem do mego W es pa z ja- 
nu: założyłbym się. ż ta świnią 
morska musi bvć gdzieś niedaleka; 
jakoż tak było istotnie

ii. c. n:



P O  S ’ A D A M  N A  S K Ł * D Z S K
d u ż y  w y b ó r  o b u w ia  w ła s n e g o  w y ­
robu: m ę sk ie , d a m sk ie , ś r e d n ie  i d z .e -  

cin n e .
P o  ce n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  I 

U W A G A : Z  o k a zji Ś w ią t  cen y
z o iz o n e  o  25 proc.

LICYTACJA!!!
5.00®. zegarków po zł. 
4.S7. W yprzedajemy aż
do w yczerpania zapa­
su. N asze zegarki są 
dobrze chodzące 38 go­
dzinowe. s. ANCRE - 
N IK L O W E . Lepszy ga 
tun. Zł. 6.38, 2 sz t  12.25, 
5 szt. 30 ZŁ, g a t  A. 
7.62. 8.57, 9.33,11.16,13.27 
15.17. Z ameryk. Złota 

5.73, 7.75, 9.50, U , r5. 21. 25 Złot. Łańcusz­
ki am Złota 1.75, 2.50. 3.40, 4, 5.50. W y­
sy łk a  poczta za zaliczeniem .K o8zta prz* 
sv łk i p łaci kupujący. DOM ZEG ARK . 
„MONTEE", W arszaw a, ul. W arecka, 
S krzyn ka P ocztow a Nr. 827, oddz. 204.

,«!**?!

T - B S :

LUKSUSOWE PERFUMY

A N I D A
silk a kropel tych 'liten- 
sywuycb perfum  w ystar­
cza najzupełniej by a- 
per filmować się na dłuż- 
— — szy czas. — —

WŁOSOW
—  łyssenis usuwa — 

^ E s e n c l a  GHtNGWG - G!!MiilOW4“ 
i „ M y d ł s  CHINOWO-CHMIELOWE41 

z SfogutkEsm.
S p r z e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

m m m s
Origin, 
m a ś ć

(z fcogutKieu.) „ f4 R O t Ł- L”  leesy 1 goi 
ranki, pow stałe od odmrożenia. - Sprze­

dają apteki i składy apteczne.

m r t  i

Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Ma;a 14.

te le fo n  3 -0 1,

O d  czw artk u  19 g o  m arca  !Q3! roku  i d n i n a s tę p n e  
w łą c z n ie  —  B o h a tersk i i r a so w y  W Ł O D Z IM IE R Z  G A J  
D A R Ó W  or&z zn a k o m  ta IT A  R IN A  w  w ie lk im  er o ty czn o  

s e n s a c y jn y m  d r a m a c ie  p. t.

„HA FALACH NAM IĘTNO ŚCI41
N a d p ro g ra m : N a d p ro g r a m :

„Pobyt Marszałka Piłsudskiego w Rumunji"
Z d ję c ia  z n atu ry

U W A G A : C en y  m ie jsc  z n iż o n e  U W A G A :

P ie r w s z y  
w  Z a g łę b iu  

T e a tr  Ś w ie t ln y  
i D ź w ię k o w y

,Nowości'
BĘDZIN.

T e le fo n  2-82.

W ie lk i p o d w ó jn y  p rogram  d ż w ię t o w y  100 p r o c e n to w y  
O d  śr o d y  18-go m arca  i d n i n a s tę p n y c h .  

N a jp ię k n ie jsz a  rew ja  ś w ia ta  ! Im p o n u ją cy  p r z e p y c h  w y ­
s ta w y !  W s p a n ia łe  m e lo d je  I

„NEW-YORK w  NOCY”
program: „Cyrkówka Rita*4

W ie lk a  s e n s a c ia  w  8 ak tach .
W  ro li g łó w n ej: H O O T  G IB S O N . W  ro li g łó w n ej:

ótce: | | a  Z a c h o d z i e  Bez Zmian.

K IN O

„PAW
w

Strzem eszyoach

O d  d n ia  20 d o  22 m a , ca  rb.
W ie lk i film ! —  D u m a  p o lsk ie j  p ro d u k cji p . Ł

„ M O C N Y  C Z Ł O W I E K ”
n a  tle  p o w ie śc i S ta n is ła w a  P r z y b y s z e w s k ie g o  w  op ra ­

co w a n iu  h te r a c k ie m  A n d r z e ja  S tru ga .
W rolach głównych: W  rolach głównych: 
G . C hm ara, A . K u ck , J. K r z e w iń sk i, M. M ajd row icz , 

A . S o ch a .

N a d p ro g ra m  w e so ła  k o m e d ia ,
Poc2 *tek seansów w dni powszednie o gedz. 6-oj i 8-e). w niedzielę 
o godzinie 3, £.30 1 8-ej. — Ceny miejsc normalne.

M Y D Ł O

m m m u

tu ifw

TANIO W IELKA ZNIŻKA CEN. TANIO
Święto się zbliża. Wobee tego zniżyliśm y znacznie ceny naszych towa­

rów tak iż przewyższają 50 proc, aby każdy mógł zaoszczędzić ciężko zapra­
cowane pieniądze i  nabyó towary o pierwszej jakości po cenach najniższych  
—konkurencyjnych.

D la przekonania w ysyłam y niżej wyszczególnione towary.
A  mianowicie: 1 ubranie męsk. g o t  czysto kamgarn. I gat. s  pierwazo- 

rzędnemi dodatkami we wszystkich kolorach i  najnowszych fasonach za 57 
zŁ, 1 ubranie męsk. g o t  kamgarn. weł. U  g a t  z odpowiedniemi dodatkami ws 
wszystkich najpiękniejszych kolorach za 47 zŁ, 1 ubranie męsk. g o t  boston, w 
dobrym gatunku za 28 zŁ, 3 mtr. .Marengo" czysto weł. kamgarn. 140 cm t szer. 
na eleganckie ubranie męskie świąteczne za 28.80 zŁ, S mtr. Boston - kamgarn 
weł. I  g a t  na eleganckie ubranie męsk. w dobrym gatunku we wszystkich naj 
nowszych kolorach za 48 zŁ, 3 mtr. „Chamberlain" na elegancką suknię damską 
czysto weł. w odpowiednim gatunku w różnych najnowszych kolorach za 21 
zŁ, 1 koszula męsk. świąteczna balowa biaL za 6.50 zŁ, 1 koszula męsk. zefir. 
% jedw. w różnych najnowszych M g. deseniach za 7.70 zŁ, 1 koszula męsk. ze­
fir lub sportowa z krawatem w różnych ang.wzorach za 5.60 zł., 1 koszula męsk-ro 
b ot w dobrym gatunku za 2J0 sL, 1 kołdra watowa z czystą białą watą z 
obustr. pokryciem satynowem  w dobrym gatunku za 18.50 zŁ (Upraszamy po
dać Nr. ubrań oraz kołu). W yroby Krajowe „SUKNOPOŁ"

Adresowaó prosimy: y ^  poest.

Ł

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głow y  

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniacn Gałeckiego, zna 
nych od lat, trzydziestu Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Nervosin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 g  -oszy.

>
p m■A—ifawł—mb tmmmtrU  krtM

(•Jtąaa.Apteka «ąo.A.6.Ą3FC»<r*f«©.

Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanow i pewną trudność, mo­
gą u żyw ać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERVOSIN", w formie ta­
bletki, Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo­
sin" w oryginalnem  opakowaniu Gą- 
seckiego.wmmmmmmmmmm
WAPNO
palone w bryłach .-ma gatunku pole aja 
do natychmiastowej dostawy pa eonach 

k onAurencyJay-h. 
CZELADZKIE R S »

W APIENNIKI 
Sosnow iec, 3 -go  Maja 5, — Te:ef. 1,59

Baczność! Uwaga!
W ie lk a  se n sa c ja  d la  g o sp o d y ń !

Wytwórnia „Planeta"
Sosnewiee. Ostrogdrska S

sp r z e d a je  ta n io

pastę d6 podłóg 
i obuwia

na w a g ę  w  każdej ilości.

Siatki i
Ż ą d a jc ie  w  apte­
kach  i sk ład . apt. 
h ygjem ezn , p r * y  

cy p k i d la  d zieci

»Pudar Dzidzi"
( s  Stsgalfcssm >

u trzym u jącej c ia ­
ło  d z ie c k a  w  zd ro ­

w iu  i e z y sto ścL

£psutki?J2

t  t  t  t  t  %

Mlafwfęlcsze plon^ ziemsiiaiiów
o s ią g a  s ię  p rze z  u ż y c ie  n a jta ń sz e g o  ń S w o zu  sz tu c z n e g o

^  jakim  je s t:

ŚRUT RYCYNOWY
z a w i e r a j ą c y :  a z o t ,  p o t a s  I k w a s  f o s f o r o w y .

G w a r a n to w a n a  za w a r to ść  ty c h  s k ła d n ik ó w  
i w y b itn a  p rzy sw a ja ln o ść .

— N ajpew niejsza ochrona przed rakiem  ziem niaczanym , —
R e fe r e n c je  a g ro n o m ic z n y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h . —  D o ś w ia d ­
c z e n ie  ferm y  U n iw e r sy te tu  J a g ie llo ń sk ie g o . —  N a  d o g o d n y c h  

w a ru n k a ch  k r e d y to w y c h  d o sta r cz a :

J,
BĘD2IM

0. POTOKA SYNOWIE Sp. Akc.
T d e fo n  Nr. 9 0  H A Ł 9B Ą D Z ,

świecącym  cyfer. 14.—, 16.-

Rewolucja cen z powodu 
nagromadzenia towaru i 9

Zegarek z amerykańskiego złota, s y s l  
A N K IE R , nic nio różniącego się od 
prawdziwego złota 18 karat z koperta­
mi z 10 let. gwarancją za *Ł 5.83 (zam. 
30.—, w ysyłam y na listow ne zamówie­
nie za zaliczk. poczt zeg. modny, eleg. 
pł. praktyczny dla każdego człowieka, 
tak dla robotnika, jak inteligenta, 
ochraniają od kursu i  od rozbicia się  
szkła, bo z wiecznem szkłem, wyr- do 
m inuty, 2 szt. 11.70, 4 sz t  23.—. Lep. g a t  
fant. zł. 7.95, 8.50, 10.50, ze świecącym  cy 
ferblatem amer. 7.50, 9.30, 12.—, 15,—. 
K ryty z trzema kopertami pg. rysunku  
zŁ 11.—, 14.—, 16.—, 18.—, 25.—, na rękę 
damski lub męski 9.30, 12.—, 14.—, ze 

Brzytw y zagr. 5.75, 7.75 i 9.75. Maszynki do stray-
żenią włosów z zapas, grzebieniam i 8.95, 10.95, 11.95. Łańcuszki amer. L—, 2. 
3.50, 5.— i  8.— zł. Budziki stołowe 8.95—1L— 12 jun-kansa 14 z?„ bez ryzyka, je­
ś li towar się nie podoba zwracamy należność, lub zamiana.

Za koszta przesyłki płaci kupujący. —
Adresować do znanej firmy: P R Z K B S T . SZWAJU. ZEG. E. JA K U B IN SK I

Warszawa, PI. N apoleona, od. 17, a ełrrz. pocztowa Nr. 2S7.
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D UO BNE OGŁOSZENIA

\  a u K a i wychowani*-

Nr. E. 151/31.

OGŁOSZENIE.
TR ZEC H M IESIĘC ZN Y  K u rs  języków 
now ożytnych (francuski, niem iecki) pod 
kierow nictw em  profesorów  specja li­
stów, najnow szą m etodą L ingw afono 
wą. Z apisy  p rzy jm uje  i udziela in fo r 
m acji: S e k re ta rja t, D ąbrow a, ul. D ą­
brow skiego 13, I-sze p ię tro .___________
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
końezyć k u rsy  fachowe, koresponden­
cyjne im. p ro fesora  Sekulowicza, W ar 
szawa. Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają li­
stow nie: b u ch a lte rji, rachunkow ości ku 
p ieclnej, korespondencji handlow ej, ste 
n o g ra fji, n auk i hand lu , p raw a, k a lig ra  
fji, p isan ia  na m aszynach, tow arozuuw  
stw a, angielskiego, francuskiego, n ie­
m ieckiego. pisow ni, g ram a ty k i polskiej, 
oraz ekonom ji. P o  ukończeniu egzam in. 
Ż ądajcie prospektów .   _ _ _ _ _ _

i io f ices junowane K u n y
p isan ia  na  m aszynach czynne codzien­
nie. W pisy  i in fo rm acje  w K sięg arn i 
„Polonji. Sosnowiec, H ale  „Rozwoju**. 
KTO udzieli łac iny  n a  godziny w-d. 
p rogr. gim . hum anistycz. Zgłoszenia z 
podaniem  w arunków  „E xprcs“. Będzin
pod „Łacina". ________________________
U D ZIELA M  lekcyj ondu lacji na  b a r­
dzo dogodnych w a.runkach w godzinach 
wieczorowych. Zgłoszenia p rzy jm u ję  do 
dn. 25 m arca. W iadom ość w a d m in is tra  
c ji „Expresu**.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzinie, I  rew iru , zam ieszkały  w Bę­
dzinie, przy ul. M odrzejow skiej N r. 37, podaje do wiadom ości, że w dn iu  30 
m arca  1931 r. od godz. 10 rano, jako  2 term in ie , na  kopalni w ęgla K am ien ­
nego „A ndrzej 111“ w Ł agiszy, na pokrycie należności E lek trow ni Okręgo­
wej Z agłębia D ąbrow skiego i innych w ierzycieli odbędzie się sprzedaż z licy­
tac ji m a ją tk u  ruchom ego t. j. budynków  m urow anych  na zniesienie, w łasności 
tejże K opalni, a m ianow icie:

1) budynku m ieszkalnego m urow anego z cegły o 6 ubikacjach, kry tego  
papą, długości 8 m tr. 75 cm., szerokości 7 mtr. i wysokości 5 mtr., oszacowane 
go na  10000 zł.

2) budynku m urow anego z cegły k ry tego  papą, długości 18 m tr. 90 cm , 
szerokości 8 m tr. i wysokości 5 m tr. s wieżą murowaną z  oegły — wysokości 
8 m tr. — oszacowanych na  20.000 i

3) budynku m urow anego z cegły krytego papą, długości 5 mtr. 82 cm. 
szerokości 5 m tr. 35 cm. i wysokości 3 mtr. oszacowanego na 5.000 zł.

Bliższe szczegóły u  K om ornika.
Będzin, dn ia  16 m arca  1931 r. Komornik Sądowy A. RACZMANSKI.

POSADY I PRA CE.

POTP.lt E B N Y  fu rm an  sam otny, w s ta r  
szym  w ieku do jednego konia, znający  
się n a  robotach  polnych i ogrodowych. 
Z g łaizać się: W. Ja n o ta , Czeladź, ul.
M ilowi cka N r. 71 — vis a vis S a tu rn a . 
ŚLUSARZ - m echanik  obeznany z m on 
tow anicm  ta rtak u , cegielni, m a do­
k ład n ą  znajom ość m aszyn parow ych, 
m otorów  spalinow ych i gazowych, szo­
fe r z praw om  jazdy  poszukuje p racy  
w danym  zakresie. Łaskaw e zgłoszenia
„E xpres“ D ąbrow a pod „M echanik".__
PO TR Z E B N A  uczenica do p ra ln i na  
dogodnych w arunkach , Sosnowiec, L e­
gionów  3. ’ ' - ' - .
PO TR ZEB N A  zaraz dziew czyna p ra  
cow ita. W iadom ość: Pogoń, ul. O rla,
p ra ln ia  chem iczna, T ata rsk a . _____ _
PO TR ZEB N Y  czeladnik kraw iecki. Sos 
nowiec, P iłsudsk iego  102, Bień. K upię
schody używ ane kręcone, żelazne._____
ZA w yrobienie m i posady m agazyn ie­
ra , woźnego, p o rtje ra  i t. p. dam  500 zł. 
Zgłoszenia kierow ać „E xpres“ D ąbro­
wą pod .,500".  _■ - -
K RA W CO W A  w ykw alifikow ana poszU 
ku je  pracy . W iadom ość: fil ja  „Expre-
su“ w D ąb ro w ie ._______ ______________
IN T E L IG E N T N A  pan ienka z w ielolet­
nią p rak ty k ą , poszukuje posady w cha 
rak te rze  bufetow ej, może być n a  wy 
jazd. Ł askaw e zgłoszenia do „E xpresu
Zagłębia** pod „Zdolna**.________ ______
P O T R Z E B N E  w ykw alifikow ane szw a­
czki do szycia w ierzchnich koszul. 
Łódzkie T ry kotaże, ul. M odrzejow ska 2. - 
K TÓ RA  z P a ń  posiądą p rak ty k ę  b iu­
row ą i p o tra f i energicznie i sam odziel­
ne pracow ać, n iech się n a ty ch m ias t i 
sgłosi 7 dokładnym  podaniem  życiory­
su, referencji, i żądanem  w ynagrodze­
niem  pod „Jestem  energiczna** do adm i­
n is trac ji. ______. ________________
PO TR ZEB N Y  chłopiec do konia. W ia 
domość: Będzin, R y b n a  11. K azim ierz
Ścibich. __________
PO TRZEBN Y  uczeń do zak ładu  ś lu sa r 
Bko - m echanicznego. N. Zelten. Bę-
dzin, M ałachow skiego 46.  _____ -
P R Z Y JM Ę  szewskiego czeladnika m o­
że być jako  podręezniak. Sosnowiec, 
P e r lą  7. Staszkiew icz.

L O K A L E .

W YNAJM Ę. lokal n a d a ją c y  się na  s to . 
larn ię , kuźnię, garaż, w arsz ta t, składy. 
W iadomość ul. O rla  16 u  gospodarza. 
P R Z Y JM Ę  dwóch in te ligen tnych  pa­
nów na m ieszkanie. P szenna 15 m. 4. 
P O S Z U K U JĘ  pokoju  w cen trum  D ą­
browy p rzy  rodzinie. Zgłoszenia „Ex-
pres“. D ąbrow a.   _
DO w ynajęc ia  sk lep  z pokojem  i kuch 
n ią  lub pokój z kuchnią. Środula, W a-
p ienna 2 2 . ___________ _ _ _ _ _ _
O D N A JM Ę jeden  lub  dwa kom fortow e 
pokoje n a  b iuro  lub p ry w atn ie , c e n tra l, 
ne ogrzew anie, telefon  6-10. Gutowski,
Tea tra ln a  1.___________ ’______________
M IE S Z K A N IE  trzechpokojow e z kuch 
n ią  i w szelkiem i w ygodam i do w ynaję  
eia, ul. P ro s ta  12 (boczna P iłsu d sk ie g o )
u  gospodarza. ______________________ _
D W A  pokoje z kuchn ią  do w ynajęc ia
D ąbrow a - Górnicza, Szkolna 26._____
DO" w ynajęcia  m ieszkanie podwójne. 
Szczodra 6. Sosnowiec.
DO w ynajęcia  pokój um eblow any ze 
św iatłem  i telefonem . W iadom ość: So­
snowiec, P iłsudsk iego  25. Peucker_____
GARAŻE do wrynajęc ia . Sosnowiec, 
Telef. 11 - 10.

K npno 1 sprzedaż.

DO sprzedan ia  au to  C hevrolet w do­
b ry m  stan ie  na chodzie, półcieżarow-ę 
W iadi mość: Ząbkowice, Biclow izna,
dcm  R am usa.

M OTOCYKL B. S. A. 250 cm. w dobrym  
stan ie , okazyjn ie  do sprzedania . D ą­
brow a. P iłsudskiego  15 m. 27. 
W Y D ZIER ŻA W IĘ, albo sprzedam , lub 
zam ienię n a  kam ienicę. m a ją tek  40
m orgow y w tym  ogród 7 m orgow y 
w arzyw no - owocowy z budynkam i go 
spodarczem i i domem m ieszkalnym  o 7 
pokojach  w pobliżu Z agłębia. Sosno.
wiec. M arjack a  16, D om agała.________ _
SPR ZED A M  plac fron tow y  n a  kol. Zu­
zanna. W iadom ość u  J a n a  W rońskiego,
k o lon ja  Zuzanna 28.___________________
DOM do sp rzedan ia  w Sosnowcu przy  
ul. Z ielonej, dwa m ieszkania  wolne. 
W iadom ość: F ranciszek  S ularz , Sosno-
wiec, K opern ika  9._________________
M ASZYNĘ S in g era  sprzedam  tanio. 
P iask i, u lica  Zam ostow a 4, Sączewska, 
sklep.
M OTOCYKL F . N. 500-ka okazy jn ie  do 
sprzedania. O bejrzeć: P iłsudsk iego  14,
tel. 8-28. _________
M ASZYNĘ S ingera  sprzedam  tanio. 
Czeladź, u lica  B ytom ska 52 m. 2. 
SPR ZED A M  beczki z benzyny w do­
b ry m  stan ie  oraz row er m ęski i wózek 
dziecinny. Sosnowiec, Dębowa 66. W ia-
domość: Mrożek. ______________
SPR ZED A M  „Forda** po g run tow nym  
rem oncie, n ad a jący  się d la  p iekarza  
lub rzeźnika. W iadom ość: Sosnowiec,
Grochowa 14.______ ________________
SPR ZED A M  plac 1500 ł. kw., o dwuch 
fron tach , ogrodzony, p rzy  u licy  D ale­
k ie j, róg  P iaskow ej w K ielcach, tuż 
p rzy  ul. B odzentyńskiej. W iadom ość 
Kielce, ul. K ilińsk iego  19, ad m in is tra -
c ja  ..E xpresu  Z agłęb ia**._______________
P IE K A R N IA  nie do zam knięcia, w bie­
gu, z całem  urządzeniem , z domem, 1116 
m etrów  placu, w D ąbrow ie Górniczej 
do sprzedania , cena 27.000 zł. W iado . 
mość w a d m in is tra c ji „ExpresU “. 
SPR ZED A M  2 place, w Ząbkowicach, 
obok fa o ry k i chem icznej i m otocykl 
B. S. A. 350 kubik, zgóry  sterow any. 
W iadom ość wieś A ntoniów , dojazd 
przez Ząbkowice, P ita s  A ntoni. 
SPR ZED A M  domek w Sosnowcu, u lica  
K ordonow a N r. 3, oraz urządzenie sklfe 
powe. W iadom ość n a  m iejscu. 
SPR ZED A M  dom now y 11 u b ik ac ji 
bardzo tanio. Sosnowiec, M oniuszki 5 
p rzy  fab ryce  W einryba.

Oiomanę
dyw anow ą sprzedam  tan io . Sosnowiec,
1 M aja 14. _______________ __
DO sprzedan ia  5 m órg  ziem i zabudow a 
n ia  gospodarcze koło Będzina. W iado- 
m ość: Grodziec, Słow ackiego 14.
P A SY  do e legancji lecznicze, n a  m ia rę  
i gotowe „Rozalja**. Sosnowiec, D ębliń-
ska 1L_______ _________ ____________ _
W Y SPR ZED A Ż: powóz, dwie bryczki, 
uprzęże wyjazdowo i robocze. Ceny ni 
skio. Sosnowiec. Sienkiew icza 1. 
SPR ZED A M  tan io  części F o rd a  „A.“, 
dyferencjał, szasy,, opony, leżaki, koło 
szprychowe, dętki, la ta rn ie  i  am ortyza  
to ry  oliwne. Zagórze, M iraszew skich 29.
K lin . ____________________
DO sp rzedan ia  3 i  pół m o rg i ziem i z 
zabudow aniem  w Gołonogu ko lon ja  Ko 
rżeń N r. 55. M iodek Paw eł.
MAD JO  4 lam pow e w kom plecie do 
sp rzedan ia  za 350 zł. Sosnowiec, L ndw i
ka 1. Serw eciński.________   .
SPR ZED A M  fab ry k ę  wody gazowej w 
dobrym  stan ie . Czeladź, Z agrodua 33. 
D YK TY , for ni ery , w apno gaszone, kafle  
wyborowe, koks węglowy, żelazo d ługie 
w szelkiego rodzaju , tre g ry , d ru t kolcza 
sty , cegły  szam otowe i zapraw a szamo 
tow a sprzedaje po cenach konkurencyj 
nych Ch. Fiszel, P iłsudsk iego  40, sk ład
żelaza. ______________    .
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  14 m órg 
dobrej ziem i nad a jącej się pod ogród 
w raz z zabudow aniem  w . S iew ierzu. 
Zgłoszenia Siew ierz, K orusiew iez P a
w eł, ul. B ytom ska.____________________
SPR ZED A M  k a ru z e lę 'b u ja n ą  20 osób 
zab ie ra  n araz  n ie  drogo. Czeladź, My-
słow icka 12. H. Fronczek._____________
~FORD“ rok 1926, n a  chodzie^ sprzedam  

  łonin  'Wi o rłnmnśp* OzoIćldŹ, „3iiXprCS

DO sprzedania  huśtaw ki i strzelnica. So
snowiec, ul. W ysoka 20. Celniak.______
SPRZED A M  szafę do u b ra n ia  okazyj 
nie i stół kuchenny. N aru tow icza 9. m. 2. 
ZA K ŁA D  fry z je rsk i do sprzedania, 
bardzo tanio . Będzin, W arp ien n a  10.
Z PO W O D U  w yjazdu sprzedam  tan io  
20 prętów  p lacu  pod budowę. W iado-
mość „Expre8“ D ąbrow a.______________
O K A Z JA  sprzedam  m aszynę pończosz­
niczą z dwom a celendram i do w yrobu 
pończoch le tn ich  i zimowych. W iado­
mość: Sław ków , K w arta ln a  76. W łady-
sław  K o n o p k a_____________________'
PA R C E L E  budow lane w okolicy D ą­
browy po nisk ich  cenach. W iadom ość 
S tan isław  Jankow ski (na dziew iątym ).

Ceny zniżone
I  fo to g ra fje  pocztówkowe artystyczn ie  
w ykonane zł. 5.—, 6 fo to g ra f j i  i p o rtre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała S telm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, O rla  4, 
p rzystanek  tram w ajow y, ul. Żerom skie

     _____
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  dwie m a 
szyny pończosznicze do w yrobu poń­
czoch Fildecosse i g rubszych w raz z 
wszelkim i przyboram i do m ałego w ar­
sz ta tu  pończoszniczego. W iadom ość: 
Sosnowiec, D ęblińska 1, I I I  p. F r.
Łuźniak._________________________
ŚZYNY budow lane i w ąskotorow e, d ru t 
n a  an k ry  i do betonu, d ru t kolczasty, 
oraz żelazo do uży tku  poleca tanio. 
Skład starego  żelaza W einera  w Będzi 
nie, p rzy  ul. M odrzejow skiej 82, tel. 4-42.

tanio . W iadom ość: 
Zagłębia**

Skrzypce,
m andoliny , g ita ry  i fu te ra ły  n a jta n ie j 
w K sięgarn i „Po lon ji“. Sosnowiec, H a- 
le „Rozwoju".__________________  _

Daszyny

CZOPKI HEMOROIDALNK  
„Varłcol“ (s kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, spędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

do szycia bębenkow ą i S in g era  bęben 
kową p raw ie now ą sprzedam  za 275 zł. 
Czółenkową 170 zł. Sosnowiec, N aru to  
w icza 20 w T arg u  Sieleckim . H arlak . 
O K A Z Y JN IE . Do sp rzedan ia  2 szafy 
sklepowe za szkłem, oraz k o n tu a r w 
dobrym  stanie. W iadom ość: Będzin, ul.
K rakow ska 20. M arnszczyk.___________
SPR ZED A M  dom 4 ubikacje  wolne. Ce 
n a  6000 złotych. W iadom ość: D ąbrow a 
W iejska  22. Kępa. _

Tanio obstalisnkowe 
kozetki

okazyjnie do sprzedania. Sosnowiec,
D ęblińska 5 .__________________________
jPIEK A R N IA  o dwóch piecach z całko 
w item  urządzeniem  w pełnym  ruchu, 
jest do sprzedania  zaraz, n a  bardzo do 
godnych w arunkach. W iadom ość: Sos-
nowiec. P iłsudskiego  25 Peucker._____
O K A Z Y JN IE  otom ana gobelinow a do 
sprzedania  bardzo tanio , ul. K uźnica 17
Ledwoch. _________________
SPRZED A M  k ie ra t do w y rab ian ia  ce­
gły. W iadom ość: Sosnowiec, K arp ack a
1. Federowicz. _____________
ZEG \  R, szafa, stół, gram ofon, sprze­
dam. W iadom ość: Pogoń, F lo rja ń sk a  11
u  D y n u sa ._______ ___ ______ ____________
K U P IE  okazyjnie używ aną m aszynę 
do pisania. W iadom ość w „E xpresie  Za 
głębia**.

LIS M arjanna  zgubiła  w yciąg  z k siąą  
ludności, w ydany przez gm inę Wodzi
sław  pow. Jędrzejów . _______________
ZAGINĘŁA leg itym acja  zasiłkowa, wy 
dana przez urząd gm iny Grodziec na 
im ię S tan isław y  W ieczorek.

R Ó Ż N E

ZA K ŁA D  tap icersk i Szerm an Sosno­
wiec, W arszaw a 22 p rzy jm u je  wszel­
kie obstalunki i reperacje  w zakres 
tap icerstw a wchodzące, oraz sprzedaż 
otom an, kozetek i krzeseł. Ceny konku
rencyjne.___________________ __________
20 MA RCA zaginął piesek czarny pod­
palany . uprasza się o odprowadzeniu 
za w ynagrodzeniem , w przeciw nym  ra_ 
arie niew łaściw ego posiadacza będę ści­
gał sądownie. Zagórze, ko lonja  „Mec“,
Cholewa.______ _____________________ _
ZA długi i weksle podpisane moim n a . 
sw iskiem  przez żonę m oją M arjan n ę  
z Szym ońskich nie odpow iadam  i za 
nie p łacił nie będę. A nton i Kubiczek, 
Strzem ieszyce, Szosowa 270.________

B a czn o ść !U
Mieszkańcy Konstantynowa, 

Srodulf i Zapórse.
Ceny zniżone n a  a rty k u ły  pierw szej 
potrzeby, oraz w ielki w ybór tow arów  
św iątecznych poleca jedyn ie  ty lko  ta ­
nie źródło „B azar Warszawski**. Sosno­
wiec, ul. F e lik sa  P e r lą  31. Polecająo 
się nadal Szan. K lijen te li pozostaje * 
poważaniem  B r. R ogulski. U sługa
szybka i solidna. ______ ________ ___
WRÓŻKA w róży wiedzą ta jem ną, po­
kazuje  narzeczonego, narzeczoną P rz y j 
m u je  cały  dzień od 2—3 zł. Sosnowiec, 
K rzyw a 1. I I  p ię tro  w podwórzu.
K U P U JC IE  w now ym  sklepie po ce­
nach konkurencyjnych: pokosty, farby, 
kosm etyka i t. d. w D ąbrow ie róg Że­
rom skiego i Okrzei 24 u K arm ioła .
PRA CO W N IA  kołder p rzy jm u je  zam3 
wienia. oraz s ta re  k o łd ry  przerabia, 
Sosnowiec, 3-go M aja 5, w podwórzu, 
M arja  G rudniewiczowa.
PO S Z U K U JE  w spólnika z 3.000~zł” dć 
palen ia  kawy. W iadom ość: Będzin -
M ałobądz 136. F . Z ingier.
A JE D N A K  polska pracow nia plisow a 
n ia  i dekatyzow ania w ykonyw a roboty
solidnie. ? ’.<rjacka 12. Jaehim ow iczJ__
2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
w ynajęcia. W iadom ość: telef. 10.25.
KURSY SZOFERÓW  M ECHANIKÓW  
I W ARSZTATY SAM OCHODOW E 
St. Konopki. P rom yka 9. Zapisy na no 
wy kurs, codziennie. N auka p ła tn a  ra ­
tam i, gw arantow ana. .P rak ty k a  i--ily  
w irażow a. K u rsy  posiad a ją  Modele 
w przekro ju  różnych pojazdów  M echa­
nicznych;________________ _____________

Pr^e^róf w sz tuce  
fotograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystyczn ie  
w ykonanych

każde w  inne? poz a zŁIO —>
zakład fo t  „Studjo**, Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a vis kościółka kolejowego. 
ZA długi żony m ojej S te fan ji nie od­
powiadam . N apoński P io tr. Grabocin.
Z D NIEM  15 b. m. został o tw arty  K iosk 
z „Expresem  Zagłębi a“ w Porębie  koło 
Zaw iercia v is a v is fa b ry k i n a  nazw i 
sko Genowefy Garbu lińsk ie j.
M EB LE pokojowe, kuchenne, biurowe” 
w kom pletach i pojedynczych sztukach, 
oraz urządzenia sklepowe m ożna mieć 
najko rzystn ie j z pracow ni sto larsk ie j 
Ig . Reszki. Sosnowiec, O rla 4, gdyż wy 
konuje solidnie, gustow nie, w edług na j
nowszych wzorów.   .
NA św ięta poleca duży w ybór bielizny, 
pończoch, skarpet, kraw atów , rękaw i-

fcapeluszy

ZA M IESZK A M  ew entualn ie  w yjadę z 
kobietą gospodarną, ład n ą  i  szlachetną 
do la t  28. D la  wspólnego dobra w ym a 
gany  niew ielki posag. O ferty  kierow ać 
„E xpres“ D ąbrow a pod „gospodarna .

Zgubione dokum enty
U N IEW A ŻN IA  się zgubione: książkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. w 
K ielcach, dowód kolejow y, w ydany
przez D yr. R adom ską i cztery  swiadec-  „ - -  „
+wa ogrodnicze n a  nazw isko W aw oka . ___
Ja n a , zam. K ielce - K arczów ka N r. do- M agazyn g a la n te ry jn y  S tan isław a D

8Zy. Sosnowiec, M odrzejow ska, H ale 
Rozwoju. Różne nowości sezonowe. Ce-

SPR ZED A M  połowę dom u w raz ze 
sklepem  i m ieszkaniem , po kupn ie  wol 
ne, cena 10.000 zł. W iadom ość w adm i
n is tra c ji.  ____________________
P IA S E K  budow lany do sp rzedan ia  1-50 
fu ra  i plac 35 prętów . W iadom ość: So 
snowiec, S zp ita ln a  13. Bi.iak.

m u 26. ________ _ _ _______________
K A TA RZY N A  F uksow a zgubiła  do­
wód osobisty, w ydany  przez gm inę w 
Strzem ieszycach.
L E O  K AD JA  T ułaków na uniew ażnia
zgubione św iadectw o szkolne w ydane 
przez szkołę powszechną N r. 18 na 
Dobowej Górze.
K RA W CZY K  Teodor zgubił leg ity m a­
cję zasiłkow ą, w ydaną przez P o śred n i­
ctwo P racy  w Sosnowcu.

nv znizone. _________ __________ —— :—
H A R M O N JE, gram ofony, wszelkie in­
strum en ty  muzyczne p rzy jm u je  do re 
perach  K om plety (zace) do wszelkich 
harm on ij i obstalunki. Sosnowiec -
Sielce. N arutow icza 38. R m kowski. .
DITŻY sklep z urządzeniem  lub bez ta  
n i o  odstąpię. Będzin P o lsk i B azar, H a 
le Targrowe 33, tel. 7-39.

W ydawca: Helena Munsiorskj*
D ru k  „ E x p re s  Z a g łę b ia "  S o sn o w iec , ul. T e a t r a ln a  1, te l.


